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Galicya i reforma wyborcza.
Wiedeń. (Telegr.) Komisy a reformy wy­

borczej ukończyła wczoraj dyskusyę nad posto- 
noAietiit.mi projektu, dotyczącemu Slyryi i 26 
glosami przeciw 21 uchwaliła wniosek posła Ha­
gę iholeta na który się rząd zgodził, u dom aga­
jący s.ę nowego podziału okręgów, jednakże bez 
pomnożenia liczby mandifców. Następnie r.iz.io- 
częto dyskusyę nad podziałem okręgów i liczbą 
mandutów w Galicji.

Po objęc.u przewodu.dwa przez posła Pio- 
ja  zażądał giosu poseł S t e i n  i oświadczył, ze 
stanowisko jego stronnictwa (Wszechniemców) 
dostatecznie jest znane, zastrzega sobie w szcze­
gółowej dyskusyi nad Galicyą obszerne przemó 
wienie, na razie zaś ogranicza się na postawie­
niu następującego formalnego wmosku: Komisya 
zechcą uchwalić: 1) Wzywa się rząd, aby prze­
dłożył projekt ustawy o wyodrębnieniu Gahcyi i 
Bukowiny 2) Do chwili przedłożenia tego pro­
jektu ustawy opraay nad Galicyą Dędą w kotni- 
syi wstrzymane. 3) Usiawa o wyodrębnieniu Ga- 
iicyi wchodzi w życie równocześnie z uslawam. 
o zmianie zisadniczej ustaw, o reprezen.acyi
pansłwa i o ordyuacyi wyborczej do Rady 
pańsiwa.

Następny mówca poseł dr. G ł ą b i ó s k i 
oświadczył, ie  zamierza postaw.ć wniosek pod­
wyższenia liczby mandatów dla Galicyi. Gdy 
wniosek ten będzie przyjęty, uczyni mówca wnio­
sek co do zupełnie innego podziału okręgów, wy­
borczych. Obrady będą uproszczone i skrócone, 
jeśli podzieli się je na dwie części. Mówca pro 
ponuje więc, aby przedewszystkiem przeprowa- 
izić dyskusyę nad liczbą mandatów, a dopiero, 
gdy dyskusya ta Dędzie ukończona, przystąpić do 
ubi&a nad podziałem okręgów wyborczych.

Pos. K  a i s e r zwraca uuagę, źe punkty
- j » Sterna Batory gąwrteryeaflnj,,
p tio aas  gdy punkt 2 jest wu.oskie u  urm am ym  
Przed głosowaniem należy przeprowadzić dysku­
syę nad punktami l  i 3.

P . S t e i n  oświadcza, że zadowoli się 
głosowaniem nad punktem 2.

Przewodniczący stwierdza, że również i 
punkt 2 gi wn.osuu Steina jest częściowo natury 
merytoryczną), o ile ma być uchwalona rezolu- 
cya wzywająca rząd do przedłożenia projektu 
ustawy o wyodrębnieniu Galicyi.

Pos. a b r a h a m o w i c z  zauważa, że 
wnioskodawca w swoim czasie podczas dyskusyi 
nad § 7 będzie miał sposobność postawienia po- 
dobnycn wniosków, przyczem podmeśćby można 
również kweslyę dyskusyi nad tymi wnioskami i 
zmianą § 11 zasadmczycn ustaw państwa. ’.V 
obecnej chwili jednak punkt 2 wniosku posła 
Steina, który narzuca zmianę ustaw zasadniczych, 
nie powinien Dyć brany pod obrady. Jeżeli Stein 
oho® postawić tylko formalny wniosek, musi s ię  
ograniczyć do następującego wniosku: „Obrady
naa podziałem oitręgów i rozdziałem m andatów 
w Gasioyi m ają być odroczone*.

S t e i n  oświadcza, że uznaje te motywy i 
gotów także z drugiego punktu swego wniosku 
trw ać tylko przy tej części, k iera domaga się od­
roczenia obrać, nad Gabcyą, jeśb motywy zosta­
ną zaprotokołowane. Motywy te b rzm .i: Mówca 
dlatego domaga s.ę odroczenia, aby tymczasem 
projekt wyodrębnienia Galicyi został wypra­
cowany

W głosowaniu wniosek Steina odrzucono. 
Za wnioskiem głosowało 11 posłów.

Następnie przyjęto wniosek p. Gląbińskiego, 
według którego ma się rozpocząć dyskusyę 
szczegółową nad liczbą mandatów Galicyi, a n a ­
stępnie nad podziałem okręgów

iłowa p Gląbińskiego.
D-, Głąbióski zaznacza, że Koło polskie 

lako bezwarunkowe założenie przyjęcia reformy 
wyborczej uważa podwyższenie zawartej w prze­
dłożeniu bar. Gautseha liczby m m datów dla Ga 
licyi. Według liczby ludności i zdolności podatku 
jj-ej p r ’vpadaloby Galicyi 28 proc. a więc 140 z 
ogólnej liczby mandatów. Koło polskie dziś jesz­
cze trwa przy tern, aoy Galicya otrzymała tę 
liczbę mandatów, ten należny jej udział w try­
bunale politycznym Austryi. Gdyby w przedłoże­
niu rządowem zadość uczyniono temu żądaniu, 
to Koło polskie wówczas byłoby unikało wszyst­
kich nastręczających się przeszkód w sprawie 
rozdziału mandatów pomiędzy narodowości, za­
mieszkujące Gaiicrę, gdyż wówczas byłby zape­
wniony narodowy stan posiadania Polaków, j«k 
i w pełnej mierzb uezyuionoby zadość życzeniom 
Rusinów.

Koło poi ikie, jak zawsze, kiedy chodzi o 
interesy Kraju, tak i tym razem ujęło się za in­
teresami całego kraju a nie stanęło na jedno 
stronn«m naroiow em  stanowisku. Zarówno ks. 
Hohenlobe, jak obecny prezydent ministrów, o tyle 
przychylili się do życzeuia Koła polskiego co do 
pow ększema liczby mandatów z Galicyi do 28 
proc. ogólnej liczby, o ile pierwotną liczbę pod 
wyższyli o 14 i obu narodowościom w Galicyi 
ofiarowali ogółom 10 i  mandaty.

Galicya oirzymuje tem samem jeszeze 
zawsze mniej o 38 mandatów, aniżeli jak według 
liczby ludności na Gal cyę przypada. Jeżeli się 
jednak zważy, że ustanowiona pierwotnie w przed 
łożeniu bar. Gautscha liczba mandatów na tępme 
zostatŁ podwyższona, to procentowy udział G a­
licyi w Ogólnej liczbie mandatów przedstawia 
się obecnie jak 20 6 prc., kraj zatem dostaje 
zawsze jeszcze mniej o 7 4 pro. mandatów, ani­
żeli mu się należy. Koło polskie jest zaniepoko­
jone obecnie pogłoskami, jakoby miało nastąpić 
dalsze powiększenie cyfry mandatów innych k ra­
jów, tak, że ewentualnie ten procent udziału 
Galicyi jeszczeby się miał zmniejszyć, ewentualnie 
zostar.ie zepchnięty na poziom przedłożenia ga­
binetu Gautscha. Mówca musi przy tej sposobno­
ści zauważyć, że przez nadmierne podwyższenie 
mandatów innych krajów położenie K oła polsk. 
i jego działalność wobec kraju i wyborców 
jeszcze bardziej byłyby utrudnione. Bukowina, 
kraj, który co do liczby m.eszkańców i zdolno­
ści podatkowej przedstawia zaledwie 10 prc. 
Galicyi, a pod względem kulturalny3  . mniej^ 
.-więcej -<*-1' na ^  tzmosie; Gslicri irso^cclaiej, o 
irzymala # p ró j» k c ie  Gautscha 11 mandatów 
Dlatego musiałoby Kolo polskie zażądać, aby 
dla Galicyi ustanowiono pełne m.ntmuin dziesięć 
razy tyle mandatów, jak  dla Bukowiny tj. 110. 
Obecnie 3ukowma dostała trzy nowe mandaty 
bez uwzględnienia narodowego stanu posiadania 
Polaków w tym ki-aju, tak, iż Kolo polsk. jiu - 
siałoDy obstawać przy 140 mandatach Mówca 
sądź*, że dopóki nie będzie ustanowiona ogólna 
liczba posłów, wybieranych ze wszystkich krajów, 
dopoly me może się Koło polskie oświadczać za 
jakiemkolwiefc określeniem l^zby tuanda'ów dla 
swego kraju. Gdyby Koło polskie trwało przy 
żądaniu 140 mandató w, to przez to cała reforma 
wyborcza mogłaby Lyć unicestwioną. Ponieważ 
nie leży to w myśli Koła polskiego, dlatego 
Koło nie trw a przy tej liczme, pomimo, iż zasa­
dniczo przy tem obstaje, że ta  liczba należy się 
Galicyi.

Gdyby Polacy chcieli tylko dotychczasowy 
swoj stan posiadania w Galicyi utrzymać, to 
musieliby w Galicyi tylko dla Polaków domagać 
się 83 mandatów, gdyż według dawnej ordyna- 
cyi wyborczej mieli Polacy 65 prc. wszystkich 
mandalów. W przedłożeniu iządowem przyzoadb 
Polakom 75 maadatów, więc teraz przez uzupeł­
nienie ośmiu mandatami stan posiadania mógłby 
być utrzymany.

Koło polskie jest zdecydowane, jeśliby osią­
gnąć zdołało większą liczbę mandatów dla Ga- 
bcyi, podzielić się tą podwyżką z drugą narodo 
wością. Dlatego też jest zdecydowane zapropo 
nowac odpowiedn.e podwyższenie mandatów także 
dla Rusiuów. W sprawie zdolności podatkowej 
istnieje dość krajów koronnych, wobec których 
Galicya zdaje się być po macoszemu traktow aną 
Również w sloiunku, w którym Galicya przyczy­
nia się do armii (Galicya rok roczaie dostarcza

1|ł wszystkich reicrutów), m unataby być liczDa 
mandatów podwyższona, Według najnowszych 
dyspozycyj przypada na Galicyę jeden mandat na 
71 400 mieszkańców, gdy w innych k ra ­
jach przeciętnie na 46 0Oi . Jeżeli aję uwzglę 
dni, że naturalnie i w Galicyi istnieją whlkie 
różn=oe i że >3tn.eją również okręgi wiejskie i że 
Galicya zachodnia o wyższej kulturze bardziej 
powinna być uwzględniona. » wynika stąd rów­
nież wielka różnica między mandatami dla Ga 
licyi. a tymi dla innych krSLuw. imieniem Więc 
swego kluDU powinien utrynić wnioseK, aby 
liczbę mandatów dla Galicji oznaczyć na 140; 
ponieważ padło już słowo o H u  mandatach, p ra ­
gnie przy tej cyfrze pozostali i stawia wniosek, 
aby komisya podwyższyła liczbę mandatów dla 
Galicyi o 8, tj. do 110. W razie, gdyby wniosek 
ten był przyjęty, zaproponuje mówca odpowiedni 
podział okręgów wyborcz. ch,. w razie zaś odrzu­
cenia zastrzega sobie wniesienie dotyczącego wo­
tum mniejszości.

Następny mówca
p. Wąglik o

zauwaza, że nie będz o wyjtępował pizeciw wnio­
skowi poprzedniego mówcy, gdyż również Rusini 
we wszystkich oświadczeuiach, dotyczących refor­
my wyboiczej, uskarżali sijj zawsze na upośle­
dzenie Galicyi w ogóle, pchieważ stali na stano 
wisku interesów całego kr^ju. Jednakże przeoiw 
uzasadnieniu przez posła ( łąnióskiego jego wnio 
sku musi mówca w stanowczy sposob zaprote­
stować. Przedewszystkiem Zupełnie jest niesłusz 
nem, jakoby Koło polsLie zastępowało w spra 
wie reformy wyborczej inieresy całego kraju. Po 
raz pierwszy 10 się wydarza, że łącznie a refor­
mą wyborczą reprezentant Koła polskiego w ofi 
cyalny sposób mówi o Ruainaeh w Galicyi. Faktem 
jest, że natychmiast po upadku Gautscha, klóiego 
projekt dla Rusinów bez porównania był korzy­
stniejszy od projektu Hohealohego, Kolo polskie 
wrs^ystkiego próbowało, »by liczbę mandatów dla 
Galicyi podwyższyć, ale żadnego nie uczyniło 
kroku, aby Rucinom cnocby o jeden mandat wię 
cej przyzuaao Przeciwnie Koło polskie cyfrę 27 
mandatów, ustanowioną w projekcie Gautccha 
dla Rusinów, co zawize jeszcze jest wielką 
krzywdą dla R«umów w Galicyir obniżyło na 19, 
tak, że Rusini, którzy w Galicyi stanowią prawie 
równą liczbę z Polakami, obecnie ze 102 m anda­
tów otizy meją la .  Oto jest stanowisko, jakie 
zajmuje Kolo pokikie w<J>ec Rusinów.

Mowua dziwi s ę, Głąbióski także i dziś 
przy żądaniu j n i l ^ j l  touj;. aiiin tiftijj 3 hŁJ
twierdził, iż Koło połskt. porozumie się z d.tigą 
narodowośc:ą w Galicyi. Nawet wówczas, gdt ov 
wniosek został przyjęty i Galicyi danoby więcej
0 8 mandatów, to tych 8 mandatów nie w zu­
pełności lecz tylko w części przypadłoby Rusi­
nom Kolo polskie uzasadnia swe żądanie tem, 
że stoi na stanowisku narodowego posiadania. 
Możnaż — pytą mówca — powoływać się na 
stan posiadaL.a, który się zajmuje mocą bezpra­
wia i czyż można domagać się uprawnienia bez 
prawia, Muszę więc, chociaż imieniem Rusinów 
jestem obowiązany oświadczyć się aa żądaniem, 
wyrażonem przez Głąbiósk:ego o podwciszenie 
liczby mandatów, odeprzeć uzasadnienie wniosku
1 powiedzieć, że tem oddano złą przysługę spra 
wie powiększenia cyfry mandatów. Właśnie pi-zez 
uzasadnienie to Koło może osiągnąć, że wniosek 
zostanie odrzucony, a to doprowadza mówcę do 
przypuszczenia, ie  Koło polskie nie bierze zu­
pełnie na seryo swego wniosku o pomnożenie 
mandatów i że postawiło go tylko, aby pokazać, 
że obecnie, kiedy na razie mniej więcej wszyst­
ko osiągnęło, pragnie starać się i dbat o Rusi­
nów. Jednakże w len sposób nie uzyska się ni­
czego dla Rusinów i tegu się też prawdopodobnie 
pragnie Gdyby Koło poiskie chciało było w o- 
bec Rusinów sprawiedliwie postąpić, miało do 
dziś dosye czasu do porozumienia się z zastępca­
mi narodu ruskiego. Rusinom należy się przynaj­
mniej tyle, a może i o jeden m andat więcej, niż 
Polakom.

Gdyby istniała sprawiedliwość, gdyby stron­
nictwa tego parlamentu nie powodowały się roz­
maitymi względami polityczuymi, lecz postępo 
wały sprawiedliwie i pamiętały, jak ą  wartość dla 
paóstw» ma naród ruski i jakie konsek weneye 
sprowadzić musi to nowe pogwałcenie praw Ru­
sinów, w takim razie ze 102 mandatów galicyj­

skich oddanoby Rusinom 51. Atoli Rusinom z 
27 mandatów jeszcze ośtn odebrano i ułożono 
nowy poaział okręgów wyborczych, w któiych 
ms być rtisinom  zapewnionych 27 m andatów ; 
każdy jednak, kto zna aćministracyę galicyjską, 
wie, że podział ter. wypadnie w rzeczywistości 
na niekorzyść Rusinów.

Mówca koóczy oświadczeniem, że gdyby 
Koro polskie faktycznie wn.oseL Gfąbióskiego 
chciało przeprowadzić, powinno tyło użyć wszel­
kich .jnych środków, aniżeli występować w ko­
misy i poniekąd w ostatniej chwili ze swetni żą 
daniami. Koło polskie tym wnioskiem pozwoliło 
sobie tylko na żart Kosztem Rusinów. Mimo to 
mówca traktować będzie ów wniosek poważnie i 
oświadcza, że Lędzre za nim głosował, ala za­
strzega się jeszcze raz stanowczo przeciw uza­
sadnieniu togo wniosku przez Głąoióskiego

Po p. Wasilce przemawiał członek niemiec­
kiej partyi podępowej

p. d r. Gustaw  G ross.
Mówca ze wzgiędu na postawiony przez 

p. Głąb.ósk.ego wmosuk co do podwyższenia 
liczby mandatów dla Galicyi, wskazuje na to, żęi 
w pieiwotnem przedłożeniu Gautscha, które było 
dia N.emców korzystuiejeze, dano Galicyi tylko 
88 mandatów. Podczas pertraktacyj, które Gautsch 
w ostatnim czasie swego urzędowania prowadził 
ze stronn ctwami, a z pt wnością i z Polakami, 
zaproponowano dla Galicyi 98 mandatów, ale 
i ta liczba była dla panów z Galicyi za małą, 
i to było prawdopodobnie głównym powodem 
upadku ministerstwa Gautocha. Gabinet Hohen- 
lohego uczynił Gahcw dalszy prezent (?) w po­
staci nowych 4 mandatów, tuk iż liczba m anda­
tów d ,szre do 102 Niezadowoleni i tem, doma­
gają s ij Ci panowie 110 mandatów dia Galicyi. 
Jeżeli wszjalk.e kiaje, a przedewszystkiem Niem­
cy domagać się będą podobnego podwyższenia 
cyfry mandatów, to i 600 posrow w przyszłej 
izbie byłoby prawdopodobnie jeszcze za mało. 
Przez to sukcesywne pomnażanie mandatów sto­
sunek Niemców i Słowian obrócił się na nieko­
rzyść Niemców, którzy w interesie przyjśoia do 
skutku reformy wyborczej ograniczyli się w żą­
daniu mandatów niemieckich i gotowi są przy 
jąć stosunek dla nieb meznpełn.e pomyślni. Ne 
dalsze podwyższenie liczby mandatów galicyj 
skub  mówca pod ż&duym względem zgodzić się 
n'e może W sprawie rozdziału mandatów mię­
dzy Polaków i Rusinów nastąpi rcrst^zygnięcie 
później.

Wreszcie prseumwiał na u e « . ą _ ^ i ,
dzeniu Komisy! jeszcze

prof dr. Stan. Starzyński.
Poseł S t a r z y ń s k i  oświadcza, że zu­

pełnie niesłnsznem jest twierdzenie, jakoby Koło 
l.olsKie dopiero teraz ujęło się za R u s i n a m i  
Kto zna histotyę K oła  pobkiego i sejmu galicyj- 
sKiego, ten wie, że sprawa zupełnie inaczej się 
przedstawia. W swo’;m czasie prezes K iła  pol­
skiego hr. Dzieduazycki, kiedy w październiLu po 
raz pierwszy w izbie dyskutowano nad powszech- 
nem prawem wyoorczem, zupełnie otwarcie o- 
świadczył, iż Koło polskie tylko wtenczas może 
wystąpid za powszechnem prawem wyDo-czem, 
jeśli Galicya otrzyma t y l e  m a n d a t ó w ,  
i l e  t e m u  k r a j ó w i  w e d ł u g  l i c z ­
b y  m i e s z k a ń c ó w  o b u  n a r o d o ­
w o ś c i  p r z y s ł u g u j e .  Prezes Koła pol­
skiego więc już wówczas wyraźnie w interesie 
obu narodowości przemawiał. W sennie galicyj­
skim R u s i n *  z a w s z e  t r a k t o w a n i  
b y l i  j a k o  s a m o d z i e l n y  n a i ó d ,  
a narodowe i kulturalne potrzeby narodu ruskie­
go były zaspakajane.

Jeżeli prawie co roku zakłada się jedno 
ruskie gimnazvum, jeśli postanawia się, że do 
galicyjskiej rady szko'nej krajowej należeć musi 
odpowiednia liczba członków ruskiej narodowości, 
to w lem zawiera s ę bezwarunkowe uznane 
narodowej egzystoncyi Rusinów. Jeśli poseł 
Wassilko n  j wił o krzywdzie, wyrządzonej R u­
sinom, która ma na tern polega^, że Rusinom 
przyznano tylko 27 mandatów, to moment dla 
tego twierdzenia wcale me jest szczęśliwie wy- 
b”any, gdyż w chwili, kiedy zistępey ruscy z 
obecnej i czby m aadatów podnieść się m ają na 
tę, którą projektowano w przedłożeniu, bardzo 
nieprawdopodobuem będzie »ię wydawało, iż

w tern polegała ciężka Krzywda i wieika niespra­
wiedliwość wobec Rusinów. Jeżeli poseł Wassilko 
twierdził, że Rusim otrzymają nie 27 mandatów, 
ecz o wieie mniej, nie wiem, na jaaich faktach 
ub na jakich ustawowych przepisach skon­

struował to przypuszczenie, gdyż według p o ­
działu na ok.ęgi, prze? rząd przedłożonego, b ę ­
dzie ustanowionych 27 okięgów wyborczych r u ­
skich P. Wassilko mylnie twierdzi, że Polacy z 
projektem Gaucschn dlatego nie sympatyzowali, 
gdyż ten zaproponował za wiele mandatów dla 
Rusinów. Kolo poiskie reformę wyborczą Gautscha 
zwalczało dlatego, ponieważ przedłożenie to da­
wało Polakom za mato mandatów. P o l a k o m  
n a l e ż a ł o  s i ę  p r z y n a j m n i e j  83 m u n -  
d a t ó w ,  a b y  i c h  d z i s i e j s z y  s t a n  p o s i a ­
d a n i a  b y ł  z a p e w n i o n y ,  poaczas gdy 
przedłożenie Gautscha dawało im tylko 61.
Z 27 rusKich mandatów Koło polskie żadnego 
nie chciało odebrać Mandaiy te pozostały Rum 
nom i Kołc polskie zgodziło się na nie od 
pierwszej DiwUi; ale domagało się rówateż, aoy 
ogólna liczba mandatów galicyjskich została tak  
powiększor ą, aby n a r o d o w y s t a n  p o s i a ­
d a n i a  P o l a k ó w  n i e  z o s t a ł  z m n i e j ­
s z o n y .

Przez wywody p Wassilkl jak czerwona 
mc przenija się twierdzenie, że właśnie jesi io 
żart ze strony Polaków ma k o « t Rufinów i że 
Polacy sami tego żądania aa aeryo n.e biorą. 
1'owca musi się wobec lego kategorycznie za- 

h  aby rzeczowe w tej sprawie uzasadnienie 
m.a. Tć uważane, jak gdyDy nie na seryo 
traktowape Nic chcę równą monetą — mówił 
p. Starzyński — odpłacać posiowi Wassilce, m u­
szę jednak zauważyć, że kio dom iga się powa­
żnego traktowania swoich wywodow, nie po­
winien powątp,ewać o powadue innych mówców. 
Po wywodach Wassilki, kióre dotyczyły s tra ­
sznych za;ść przy wyborach w Galicyi, możnaby 
sądzić, ie  posłowie galicyjscy albo są mianowaai 
przez rząd albo oktrojowani przez Polaków 
Gdyby izba posłów nie miata prawa wglądania 
w wybory, mógłbym twierdzeniu p. Wassilki 
przeciwstawić tylko twierdzenie, że nie odpo­
wiada to fakiom, lecz mogę powoiac się na to, 
że izba sam a bada ważność wszystkich wyborów 
według oryginalnych aktów. Prosiłbym, aby p 
Wassilko wym.enił ehoc jeden wypadek unie­
ważnienia przez zoę n.ybcru z jakiegokolwiek 
powodu, z i  tak izeczy, które przy tem
się odgrywały Moyeaa.me zna.takiego wypadku- 
. ^ . .N a  tem o W aty ■ rgerwano^y jĘ tw y  ciąg 

oniedziatek o  i v  m i .  u f  -

2 kraju.
Gwałty ra lykatów ruskich

Z Robatyoskiego piszą nam :
W zeszrym miesiącu donosiliśmy o urządzo- 

nem w Bursztynie pf-zez księży ruskich Petry- 
ckiego, Prystaja i Pełeńskiego, których nazywają 
plagą powiatu rohatyńiKiego, poufnem zgrom a­
dzeniu w celu zorgan zowama komitetów stra j­
kowych po wsiach. Skutki pos.ewu tych „sług 
Cnrystusowycn“ występują w ostatnich dniach 
bardzo jaskrawo a dają się uczuć dotkliwie 
przedewszystkiem ludności biednej, która chce 
pracować na utrzymanie swego byiu. Cóż, kiedy 
Petryccy i towarzysze dali rozkaz wstrzymać się 
od prany a kloby oył nieposłusznym, wymyśla 
się i zautosowuje się wszelkie środki piekielne, 
aby mu dokuczyć i od praop odstraszyć, bez 
względu na to, czy bieday zumayik później w 
nędzę popadnie.

Jeanym z utąrtych sposobów jest bicie ro­
botników, którzy pracują. Zastosowano go właśnie 
przsdwczoiaj wieczór w Demianowie koło Bur- 
sztyna, gdzie jest strajk Sprowadzeni do roboty w 
polu ludzie wracali furami dworskiemi do dotna, 
do wsi sąsiednich, gdy nagle wypadli na n.ch 
ukryc: w zbożu napastnicy i potłukli ich cilue 
kamieniami i kijami. Najwięcej ucierpiała biedna 
kobieta, która z roboty wracała wraz z innym' 
a przy napadzie spadta z wozu i nie mogłu ujść 
t  towarzyszami, którzy, zaciąwszy konie, umykali. 
Pobity-h zaopatrzył leitarz w Bursztynie.

Napastnicy uszli Dezlrarnie, bo obcy ludzie 
ich nieznają a orgaaizacya strajkowa cel osiągnę- 
ła j gdyż nr drugi dzień już nie było na łan.e ro-
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N A  G A Ł Ą Z C E
p o w ie ś ć  p r z e z  P 1ER RE d eC O U L E V A lN

(Ciąg da.szy.)
Aix-les.-Bains. 

ZaLawnie to spostrzedz odrazu przemiany, 
które dokonały się zwolna. Aix nie traciło czasu 
od ostatniej mojej bytności od at szesnastu. 
Czystość — oto pierwsza cecha, która zwróciła 
uwagę moją. Burmibtrz i rada miejska zasługują 
na dobrą notę tem bardziej, że czystość uie na­
leży do przymiotów krajowców. Znalazłam frag­
ment łuLu, wszystko co jozostało w Ais z cza­
sów rzymskich. Zdaje się mówio o w fragment do 
Aix sabaudzkiego: „Pomnij, że musisz zginąć". 
Więcej jest kąpiących się, więcej eleganckiego 
sąelestu jedwabi, liczniejsze zabawy, a jednak 
Aix coś straciło

Opuściła je pewna klasa ludzi, uie ma już 
arystokratycznego piękna, które pokryw aic wiele 
niegodziwości. We wszystkich miastach kąpielo­
wych życie kreśli purabolę jakąś, m ającą swoją 
racyę bytu, ktorfj nie jestJedynym  celem na­
pełnić kieszeń mieszkaćców. W marcu i kwietniu 
przybycie pierwszych gości kąpielowych inicjuje

ruch, ruch wzrasta, w sierpniu dochodzi do 
maximum, potem zmniejsza się, w październiku 
zaś ustaje zupełnie. W /fix, w owej cichej do­
linie, przypominającej ul wywrócony, którego 
ściany stanowią wspaniałe góry, trw a przez 
cztery lub pięć tygodni straszny wir namiętności, 
zbytnia może wesołość wśród pięknych kobiet, 
ładnych tualet, błysku klejnotów, słowem wśród 
mnóstwa drobnych faktów, których uczciwi ludzie 
nie domyślają się nawet, korzystając z nich bez­
wiednie. & oebają s>ę tu ludzie przez godzinę, 
przez dzień lub noc jedną; meaawidzą się, za­
zdroszczą. grają namiętnie, wzbogacając się albo 
rujnując. Rozrywki uie ustają, obiady, kol&cye, 
teatry, wycieczki, pik-nikt, muzyka, illuminacye, 
sztuczne ognie dvnamilowe.

Wszystko to przyczynia się do przyspiesze­
nia zamętu. Najbardziej uwidoczniony w salach 
klubu i w Vilh Kwiatów. Małe kartony o malo­
wanych figurkach, znaczki czerwone i czarne, 
kombinacye ich, mroczne, niedostępne nikomu, 
wiodą burze w czaszk. ludzkie przy zielonych 
stołach. Kobiety z pół-światka potęgują nieczystą 
pokusę, atmosfera dys e pożądaniem i chciwoś ią. 
Słyszy się słowa, targi, które przenikają dresz­
czem litości, po chwili wszakże czuje się potrze 
bę odetchnąć czy stena powietrzem.

Teatr „Foues-Ai^oises" znajduje się naprze­

ciw hotelu mojego. Któregoś wieczoru zadrżałam, 
słysząc dziki rytm muzyki, wrzaski, towarzyszące 
jej. Zawołałam te i głośno: „Ależ to taniec mu­
rzyński". Coś we mnie poznało go, co nie czy 
mło mię dumną. Nie byłżeby to właśnie środek, 
podniecający nas w niektórych kierunkach, za­
równo, jak i Murzynów afrykańskich? Czyż Ow 
fenomen, powtarzający się co roku, zwany sezo­
nom, „w stolicach i miastach kąpielowych nie 
jest „tańcem dzikich u ludzi białych? Obawiam 
się nieco.

Praw dę mówiąc, nasze „tańce dzikich" 
są eleganckie, rafinowane, zawierają wyższe pier­
wiastki, nabyte w ciągu wieków, zatrzymując 
wszakże dziki charakter. Jeśli mamy piękną mu­
zykę klasyczną mamy także tam -tam  muzycznych 
„hallów", pizypommające czarne pokolenie. Cóż 
produkują owe ,bam bonlas?" Bylibyśmy może 
zdumieni dostrzegłszy owoce ich; powiarzam też 
z Maeterlinckiem i  „Złe jest dobrem, którego nie 
zdolni jesteśmy pojąć*. Aix-les Bains, Tronrille, 
Biarritz, przyspieszają może tylko snucie tkanki 
żywota.

Aix-les-Bains.
Państwo de Lusson są od dziesięciu dni, 

zajęli apartam ent na mojem piętrze, jadam y ra ­
zem w restauracyi. W tem wspólnem życiu cha­
rakter Josy ujawnia mi się coraz wyraźniej, po­

dobając ni. się coraz bardziej. Uderzają mię w 
niej liczne rysy irlandzkie i angielskie — których 
nie widzę w matce. R asa — lak jak  choroba — 
objawia się częstokroć dopiero w drugiej lub 
trzeciej geoeracyi. Panna de Lusson lubi być 
użyteczną, uczynić cos dla bliźnich Uprzejmość 
jej doraZna, spontaniczna, biorę kąpiel o wpół 
do szóstej, ona wsiaje o piątej, by przyrządzić 
mi filiżankę herbaty z cytryną, przynosi mi ją 
sama. W przeźroczystym białym peniuarze, z pod 
którego przebija młodość i harm onia kształtów, 
z grub] m varko< zem na plecach, z włosami roz 
burzonymi nad jasnem czołem, wilgotnem jeszcze 
ze snu, jest po prostu czarującą; ów, któremu 
ona przeznaczona — podziękuje za nią Bogu.

Josa przebywa jak prawdziwie młoda 
dziewczyna ogień probierczy, wśród którego ży­
jemy Odzywa się w mej czasem ciekawość 
Ewy. Damy z półświatka, eleganckie, Dłyszezą- 
ce klejnotami intrygują ją. Nasywa je „kobieta­
mi ze smutnemi oczami11. Nie pojmuje roli ich, 
rta ra  się odgadnąć ją . Patrząc na nie, marszczy 
brwi w sposob komiczny, jakoby miała rozw ią­
zać problem. Zdarza się to przelotnie, niema bo­
wiem czasu zastanawiać się dłużej. Rano pływa 
w sadzawce, potem jedzie bicyklem. P o  połu­
dniu koncert, następnie tennis w Splenóide, gra 
go bardzo dobrze. Mam mdziejy, że ów tennis

opatrznościowy wytworzy między nią a Gwido­
nem koleżeństwo, bęaące często pierwszym obja­
wem miłośni. \Vieczorem wiozą ją do teatru, 
jeźli sz.uka stosowna Między aktam i przychodzi 
pogwarzyć ze mną na te-asę. Świeże e, wraże­
nia sprawiają mi prawdziwą przyjemność Trze­
ba być sta rą  — by odczuwać młodość S

W eszłam znowu w stosunki z poczciwymi 
ludźmi okolicznymi, dla którycn miałam zawsze 
wiele sympatyi. Zmienili się mało. Mniej są Sa- 
tuudcz -oami, aie nie są jeszcze Francuzam i. 
Sabaudezyk ma indywidualizm niezmie-nie uw y­
datniony. Jest ost>-y a łaguday zarazem  jak  jego 
góry, chataktei raczej trudny, chciwy, dumny, 
obraźliwy, uparty, opierający bię postępowi. 
Jestto ciernista gęsiwma, którą trzeba uchylić. 
Pod nią kryje się dusza wspaniałomyślna, ide­
alna, intuicyjna, natura cienka. Znajduje się 
wiele owych rysów cechujących wśród ludu 
U badiDierów a szczególn.e u badinierek. Niegdyś 
te ostatnie bywały to proste wieśniaczki, nie­
świadome mocy swych palców, wykonując swą 
powinność instyuKtem atawistycznym. Dziś — ty­
tułują się profesorkami, uważając się, jako mą­
drzejsze od całego fakultetu. Masaż pod wodą — 
bo tak się odbywa, tusz w Aix jest rzeczywiście 
jedynym.

(C. d. n.)
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botników, nikt bowiem swego tycia i kości nie 
chciał narażać nawet dla dobrej zapłaty.

W wielu wsiach komitety atrajzowe, postę­
pując energicznie, wydały rozkaz nawet służbie 
rocznej, aby obowiązek swój porzuciła, grożąc, że 
inaczej będzie źie. Taca nieokreślona groźba 
„komitetowego" prawnie nie obciąża a w fanta- 
zyi zagrożonego powstają czem raz większe oba­
wy i domysły, tern bardziej, że nie są one nie­
jednokrotnie bezpodstawne. W Kurowie i Sam ­
kach parobkom dworszim i tym, którzy wycho­
dzą na robotę, pokoszono w nocy zboża a na­
wet ogrody poniszczono. Ma się rozumieć 
sprawcy nie wy śledzeni, creszią żadna władza ich 
nie szuka.

W Kołokolinio, gdzie jest proboszczem ks. 
Petrycki, rzecz naturalna, strajk kwitnie. Diak i 
chłop miejscowy Wasyl Kały na roznosili kartki 
po chatach, że na robotę do dworu nie wolno 
chodzić. Parobcy zaś dworscy oświadczyli 
właścicielowi, że służbę zmuszeni są porzucić, bo 
ks. Petrycki zawołał ich do siebie i kazał odejść 
z dworu pod groźbą, że inaczej zasądzi każdego 
tymczasowo po 5 zł kary. Jakkolwiek te kary 
ofiarował się chlebodawca sam zapłacić, pozo­
stało na folwarku tylko dwóch parobków. Nad­
mienić trzeba, że prawa ręka ks. Petryckiego_ 
Wasyl Kałyna, który na wiecach najwięcej 
wrogo przemawia przeciw Polakom, dostaje z 
rady powiatowej rohat T dsitiej polskie stypendyum 
na utrzymanie swych synów w szkołach 1

i

Ksiądz i cbłtp ratki
„Chłop i paroch — ich wspilne żytie, ich 

zakon i sponnianie zakona; napysau Tarnawa”. 
Pod takim nagłówkiem wyszła we Lwowie bro­
szura (o 15 str.), omawiająca wzajemny stosu- 
nek między parochem a chłopem ruskim w Ga­
licy!. Tendencyi lej brosznry, zwróconej przeciw 
parochom ruskim, nie podiielamy, bo wolelibyśmy 
widzieć lud ruski, idący zgodnie ze swem ducho 
wieństwem, czego atoli pierwszym warunkiem 
musiałoby być, aby ksiądz ruski nie nienawiść 
w swoich parafian wpajał, ale miłość Chrystuso­
wą. Pominąć milczeniem ateli wspomnianej bro­
szury ruskiej nie możemy, jest ona bowiem zna­
miennym objawem, że „robota1 księży ruskich, 
zwrócona przeciw Polakom, poczyna się przeciw 
n>m samym zwracać.

Autor na wstępie wylicza obowiązki paro­
cha 'r. kat. jako duszpasterza. Następnie oblicza, 
ile chłop ma płacić parochowi za usługi cerkiew­
ne w parafii, przytaczając patent Józefa II., wy 
dany w r. 1785 a zatwierdzony ustawą s 7 
maja 1874. Według tej ustawy, gdy we wsi um­
rze człowiek ubogi a wójt poświadczy ubóstwo, 
każdy paroch obowiązany jest pochować go bes- 
płatnie. Za pogrzeb skromny z małem dzwonie­
niem należy się księdzu 3 kor. 68 h. Gdy nadto 
mają być śpiewane 4 ewangelie dopłaca się 3 k. 
15 h., za śpiewanie Parasiasa 1 75 k., każdemu 
zaproszonemu księdzu należy się po 70 h., dja- 
kowi za śpiewy 70 h. Za poświęcenie i pokro 
pienie domu 53 b.; za wywód nic się nie płaci, 
za ślub 1*40 k., djakowi 45 h., za 3 zapowiedzi

jadł, co dssz dzieciom i chodóbce i co będzie w 
zimie i na przednówku; czy na czas strajków 
opuści ci co z opłat parafialnych, czy da ci jaką 
zapomogę. Prawda, że nie? Pieniądze za spro­
wadzone maszyny i „różnych posiepaków ze 
świata11, jakie mieli otrzymać chłopi od dziedzi­
ców, dzięki agitacji parochów, pójdą w obce 
neszenie. Czemu om sami nie zrzekają się na 

rzecz chłopów cerkiewnych lasów, łąk i past­
wisk?

Autor jest zdania, że ludowi będzie wów­
czas dobrze, gdy chłopi będą zasiadali w sejmie 

radzie państwa, a nie parochowie albo usob/ 
przez niob upatrzone. Radzi chłopom dobijać się 
iwych praw, ale bez bójek i awantur, jak to 
tyło w Laazkiem. „Nie słuchajcie —> kończy p. 
amawa — żadnych tumanów, bajek i chaza- 

manów; nie dawajcie się już dalej tumanić ani 
miamucić nikomu, a w niedługim czasie odbie­

rzecie to, co jest wasze i zaśpiewacie razem: 
pokój wam wszystkim “.

70 h., za wyciąg metrykalny 1-40 k. itd. W pra­
ktyce rzecz przedstawia się zupełnie inaczej. I 
tak za poświęcenie chaty pobiera paroch — we­
dług p. Tarnawy — 10 k. oraz IŻ chlebów, S 
topki soli, 5 główek czosnku, 1 litr wina i obiad 
dla parocha. Za pogrzeb ata płacić Mmożniąjay 
chłop parochowi 80 k., średnio zamożny 30 k., 
biedak 15 k. Za mszę 4 JU 3 calefey i litr wmą 
Za spowiedź 10 h.; za poświęcenie pasek po £  
b. od sztuki; za chrzest dziecka 1'40 k. i 1 ka 
rę; za ślub od 30 do 100 k.; odwiedzenie cho­
rego z Wijatykiem 1 k.; za wywód 40 h.; za po 
święcenie pola — dzień pracy na księżem. Gdy 
święto wypada w tygodniu, paroch przenosi je 
na niedzielę, a ludziom w tym czasie każe pra­
cować u siebie.

Autor zapytuje, , czy to po Bożemu t we­
dług nauki Chrystusa i czy to przyjaciel chłopa 
tak jego zdziera niemiłosiernie, czy to jego do- 
brodziej, czy też może jego najstraszniejszy 
wróg, który żyje z chłopskteę krwawicy i wie­
cznie z niego ściąga taką niemilńewrną pańszczy­
znę całego życia?*

Dalej {fisze p. Tarnawa, iż ten sarn paroch 
gr. kat., który takie honorarya pobiera, każe 
chłopom płacić sobie za pola, łąki i pastwiska 
co roku 3434 kor.; ponadto najlepsze łąki, 
pola i ogrody, wartości 1000 kor. zostawia dla 
siebie. Słowem — parochowi „brak tylko pta 
siego mleka'4, a gdy umrze, żona i dzieci pobie­
rają pensyę.

Przy tem wnzystkieu chłop niema nigdy 
od parocha spokoju, ani nawet w święta i nie­
dziele; bo parochowi ciągle w głowie jakieś 
„chazamany, bunty, wicza, strajky i Hospodj znaje, 
jaki dumyci”. A tem wszystkiem zawraca paroch 
włościaninowi głowę, aby biedny chłop nie miał 
czasu na wyspowiadanie się, nie miał czasu na 
zastanowienie się nad tymi, którzy go niszczą 
całkowicie, na przyjście do rozumu, bo paroch 
wie aż nadto dobrze, że „gdy chłopu raz otworzą 
się oczy i gdy obaczy całą tę swą krzywdę, to 
już panowanie tych nieproszonych prowodyrów 
skończone na zawsze”.

A ta pora już nadeseła; sami „ksiondzy 
otworzyli chłopom oczy: „prowodyrzy już skoA 
czyli swą nieczystą robotę, a  następstwa swego 
„diła“ zwrócili sami na swe piersi*. Chłop ginie 
z głodu, a paroch nic nie czyni, aby go ratować 
Oni go jaszcze sami wysyłają do Prus, aby tam 
giDął i konał.

Autor gani wystawne życie ruskich księży 
rozrzutność podczas t. zw. prażników i pyta 
„A czy który z was, włościanie, widział, ile tam 
przelewa się wina, piwa, araku, wódki; co tam 
mięsa, ryb, bułek, kiełbas i różnych drogich zbyt 
ków, aż stoły się uginają i zaraz rozpoczyna się 
„Dabożna” pieśń: „Ne pora służyty Lachami* — 
aż się dom trzęsie!” Teraz chłop zasiędzie do 
sutej biesiady i zaśpiewa: „Ne pora stużyty
popam”.

Dalej czytamy: „Lachy nie drą skóry z
chłopa, bo sami ledwie żyją, ale za to drą was 
parochowie, aż topet wznosi się do nieba... Już 
oni go teraz nie sdurzą; teraz chłop będzie ra­
dził sam o sobie, a stara to bajka, że chłopaki 
rozum najzdrowszy“. Autor mówi, że nąjj. ce­
sarz nakazał przeprowadzić nową reformę wy­
borczą — bezpośrednią, powszechną i tajną... 
Kręcą się teraz „ksiondzy”, jak muchy w okro- 
pie, choć niby agitnją za powszechnem głosowa­
niem, ale chyba mądrzejsi z nieb nie wątpią, że 
powszechne głosowanie wydrze i z Ich rąk wła­
dzę, a chłopi, do niej się dostawszy, nie lepiej z 
nimi się obejdą, aniżeli z panami.

Dalej autor mówi o strajkach i pyta: Cze­
mu to „ksiondzy” nie strajkują, ale tylko ehło-

Z uzdrowisk i miejsc kąpielowych.
K a rlsb ad  21 czerwca. 

Sezon prawdziwy jeszcze się nie zacaął, tj. 
nie zaczął się o tyle, iż nie ma arystokracyi ro­
dowej i głów koronowanych; finanse jednak °ą 
uż i kurują się od wczesnej wiosny. — Z koro­

nowanych głów był tylko książę Mykita czarno­
górski z pięcioma córciami — ale trudno go ao 
łotęg europejskich zaliczyć, chyba z powodu zna­
cznej ilości potomstwa.

Pogoda od tygodnia ustaliła Bię — a burze 
zlewa, które nawiedziły sąsiedni Maryenbad, 

ominęły nas szczęśliwie — poznać je można było 
tylko po wzburzonej i mętnej Tepli i po ochło­
dzeniu się powietrza, na co trudno się uskarżać.

Karlsbad ma to do siebie, że ludzie, zmu­
szeni odbywać tutejszą kuracyę, zazwyczaj przy­
jeżdżają nie raz, ale kilkakrotnie, — to też przy­
jeżdżający tu po raz pierwszy spotykają prze­
ważnie doświadczonych karlsbadczyków, którzy 
oczywiście na wszystkiem się znają. Wiedzą oni 
epiej od lekarzy, które wody są skuteczniejsze, 
radzą, jak się podczas kuraoyi zachowywać, wie­
dzą, które spacery są najprzyjemniejsze, co i gdzie 
jeść — stowem śmiało mógłby się taki nowieyusz 
larlsbadzki obejść bez porady lekarskiej, gdyby 

się mógł w tej powodzi, najczęściej sprzecznych 
ze sobą rad i pouczeń, zoryentować.

Ci zaś, którzy nie po raz pierwszy przy­
jeżdżają na kuracyę, nie wiele zmian zauważyć 
mogą. Miasto duże. czyste, wymyte co wieczora 
i wyelegantowane, jak żydówki wiedeńskie space­
rujące po Alte Wiese. — Z nowych budowli za­
uważyć należy otwarte 17 bm. łazienki Elżbiety 

dawniej postawioną kasę oszczędności, udeko­
rowaną na szczycie fasady rozmaitemi nieubra- 
nemi postaciami niewieściemi, które zapewne o- 
znaczać mają oszczędność.. w toalecie. — Zresz­
tą jak po dawne lata, Sprudel bije, ludzie spa­
cerują, obchodząc codzień święto, pieniądz prze­
wala się i płynie szybko, jak woda w Tepli, a 
drożyzna mieszkań ogromna. Słowem, nic się nie 
zmieniło.

Ogromne majątki przesuwają się tu w cią­
gu sezonu. Za wszystko płaci się i to słono, 

sposobności do ulokowania pieniędzy nadzwy­
czaj wiele. Kuracya sama moieby jeszcze tyle 
nie kosztowała, ile kosztują te sposobności do 
□abycia najrozmaitszych przedmiotów, istotnie 
bardzo ładnych, umieszczanych na rozmaitych 
wystawach śkiepófcych, któfce zdają się być nie- 

ędoa i tanie, a dopiero po nabyciu ich prze­
konywa się biedny kuracyusz, że można się śmia­
ło było bez nich obyć i że wcale nie są tanie. 
To też ludzie zostawiają tu masę pieniędzy, a 
słuszną zdaje się być anegdota, opowiadająca, że 

simie, po sezonie, kiedy więcej krewcy stali 
mieszkańcy Karlsbadu poczną się między sobą 
z jakiegokolwiek powodu kłócić i wymyślać, ja­
ko najcięzsaej obrazy używają epitetu: „Dumm, 
wie ein Rurgaat”.

Polonu tu nadzwyczaj wiele, przeważnie 
z Królestwa, chociaż i Galicyan spora liczba. 
Na promenadach i koncertach słyszy się ciągle 
język polski, a nawet żydówki z Buczacza lub 
Kopyczyniec, które na pierwszy rzut oka rozpo­
znać łatwo i które cały rok w domu prowadzą 
konwersacyę w żargonie, tutąj „potrzebują” mó- 

ić po polsku. Polacy jednak nie łączą się, ale 
żyją grupkami w kole swoich znajomych i istot­
nie wielką oddałby usługę ktoś, ktoby potrafił 
zorganizować jakiś polski klub towarzyski, w któ­
rym by można zjednoczyć wszystkich przybywa­
jących tu z rozmaitych stron i dzielnic Polski 
rodaków. Byłoby to może z tego powodu trud- 
nem że społeczeństwo polskie podzielone jest 
bardzo ua klasy, niechętnie ze sobą łączące się; 
ale mimo to sądzę, że ludzie z rozmaitych stron 
a tych samych klas społecznych mogliby w ta­
kim klubie znaleść sposobność do wymiany ay  
śb, wzajemnego poznania się, co by z pewnością 
tylko korzyść przynieść mogło. Rzucam myśl — 
może w przyszłym lipcowym sezonie znajdzie się 
jaki czarodziej, który ją w czyn wprowadzić 
potrafi. H . S.

J(rotiUca.
Lteóte, dm a 23 eseneca 1906

Gr,

On zastrajkuje, ale i dla 
jak oni „fajno” pościąga-

pó * uczą strajkować.
Dop.-w, a zobaczymy, 
ją s ę.

Paroch mówi do chłopa: 
nie zapyta go, co ty biedny chłopie będziesz

„stra jku j!“, l«cz

W niedzielę $4 essrwaa, Jana Ghraeieicla. — 
kat. Warttomeja. — Kai. slow. Janiatawa.

Wach ód sionea 40C, zachód 7 68.
W jKHuedaiałek 36 czerwoa Prospera B. — Gr. 

kat. OnnAjra P*ep. — Kai słów. Właatymiła.
Wschód słońca 4 06. taeból 7*68 
We wtorek 26 czerwca Jans i Pawła M — Gr. 

kat. Akiłyny — Kai. sio w Rozmysł* w a.
Wschód słońca 407, zachói 7 68 
W Środę 27 czerwca Władysława Kr. — Gr. 

kst. Ełrsiia. — Kai. ełow. Wiatysława św.
W schód słońca 4*07 zachód 7 58.

— M ianowani*. Namiestnik zamianował A. 
Kaliszewskiego kancelistą dyrekoyi dóbr państw, 
we Lwowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianomał 
kancelistów: A. Bielewicza i S. Hansa w Krakowie, 
ofiayałami kancelaryjnymi, oraz zamianował Michała 
Jurczyka kanoelistą dla Dobczyc i  Stefana Misia 
kanoel. dla Tuohowa.

—  P r i f  n ie s ien i a. Sąd kraj. wyższy w Krako­
wie przeniósł kancelistów W. Bicza z Wadowio do 
Krakowa, L Wajdę z Tuchowa do Nowego Sącza 1 
S. Kawalca z Dobczyc do Wadowic.

— Bada sikolna krajowa zamianowała w 
s<kołach ludowych: Janiną Starklównę nauczycielką 
szkoły wydział, im. Jadwigi we Lwowie; Wandę 
Estreicherównę naucz, szkoły wydz. im. Konarskie­
go w Krakowie; Tomasza świetlika nauozyo. w Bła 
iowej; Stefan ię  Rydarowską nauczycielką w Jado- 
wnikach; Grzegorza Macana nauczycielem kier. w 
Lityni;

aauozyoielami szkół 2-klasowych: H. Harasz- 
kiewiosową w Czarnołożeaoh; W. Wojniankę w Lu-

|beni: W. Krajewskiego w Ręcznej; S. Kucnarską w 
Raoiboraku; M. Bukietyńską w Sąsiadowicacb;

nauczycielami szkół 1-klasowyoh: T. Bukow­
skiego W Koszyoach małych; E. Krupę w Ortyni- 
oach; J. Kulozyckiego w Bąjkowoaoh; W. Koczaja' 
w Trscicńcu; M. Hreczanską w Domażyrze; J. Szy­
dlaka w Grajowie; A. Najsarkową w Dąbrowie ad 
Labaozow; J  Bieniasza w Mjdlnikaoh.

— Z p o esty . Ministerstwo handlu zamia­
nowało Józefa Fulika asystentem pocztowym dla 
Stryja.

Dyrekoya poozt przeniosła asystenta J. Mary - 
niuza z Podwołoczya* do N. Sącza.

— N ad an ie  p re w n ty . Namiestnictwo zaprazen • 
towało ks. MaKsymilianu Majewskiego, rz. Kat. Koo- 
peratora ekspozyta w Srodopolcach, na opróżnione 
rsym. kat. probostwo w Pistyniu.

— W iadom ości *y$eeayalnc. Archidyecezya 
lwowska obrz. łać. Odznaczony Rokietą i Mantolettą 
ks. Wiktor Bilski, kanclerz kousystom metropoli­
talnego.

Dyeoezya przemyska oh. łać. Prezentę na pro­
bostwo w Pysznicy otrzymał ks. Ignaoy Pyzik, eks- 
pozyt w Nisku,

— Z ło żen ie  m an d a tu  sejm ow ego. Dr. Ro­
ger Battaglia, wybrany niedawno w Białej posłem 
na sejm, złożył mandat poselski a powody tego 
przedstawia w „Poln.+Koresp.” w uastępującem pi­
śmie: „Zespolenie interesów niemieckich z Galioyą 
w dziedzinie gospodarczej, zwłaszcza w dziedzinie 
przemysłowej, to zespolenie, do którego się przyczy­
niłem, miało posłużyć mi jako posłowi Bejmowemuz 
miasta Białej do załatwienia z biegiem ezsou w dro­
dze kompromisu spornych kwesty i narodowych ku 
pożytkowi obu narodów w kraju, nabrałem bowiem 
przekonania, że załatwienie kwestyi bialskiej w in­
nej drodze wobec paiiąjąoyoh stosunków nie jest mo 
żliwem do urzeczywistnienia. Ponieważ jednak odpo­
wiednie kroki z mojej strony przedstawiono po części 
niewłaściwie wobeo opinii publioznej, ponieważ da­
lej z przebiegu kampanii wyborczej można było po­
znać, że ile zrozumiano moje intenoye, przeto wprost 
uniemożliwiono mi dalsze działanie w drodze ku o- 
siągnięoiu wyżej wspomnianego oelu. Wobec tego 
składam mandat sejmowy z miasta Białej”.

— A n m estja . Z Wiednia donoszą, że po po­
wrocie cesarza nastąpi nłaskawienie wszystkich ska- 
zanyob za przekroczenia polityczne, które stały w 
związku z demonstracyami w sprawie reformy wy­
borczej.

l u p o o i k a  I w o w a k a .
+" Ku osel S area  P ana Jesusa . Jak co roku, 

odbyły się woioraj w kośolele 00. Jezuitów uroozy- 
ste nieszpory z proeesyą ku ozei Serea Pana Jezusa 
i jak oo roku, wzięły w niej udział ogromne tłumy 
Indu katolickiego, wiernego Kościołowi. Po nieszpo­
rach, oKołu pół do siódmej wieczoiem, poszły w pre- 
oesyi prowadzonej przez ks. arcybiskupa Teodoro- 
wiota, nieprzeliczone rzesze przez Rynek, a nastę­
pnie zatrzymały się na placu Trybunalskim, wypeł­
niając go szozelnie. Zmrok tymczasem był już zapadł, 
leoz wszystkie domy katolickie, tak przy tym placu, 
jak i przy sąsiednich ulicach były z inieyatywy ich 
mieszkańców iluminowane. Na placu wznosiła się 
kazalnica i z niej wygłosił 0. Gliwa T. J. natchnio­
ne kazanie, którego wierni słuchali z napiętą 
uwagą.

-4- Towarzystwo koloni] wakacyjnych dla 
dziewcząt wysyła tego reku, jak od szeregu lat, 
znaczną liczbę ubogich ftiewesąt na świeże po­
wietrze. Z  powodu jednak, że liczba zgłaszających 
się fest tak wielka, i l  nie będzie można uwzględnić 
wseystkioh podań, zwraca się Towarzystwo do spo • 
łeczeństwa z gorącą prośbą o poparcie, a w szoze 
góloości do mieszkająuvch na wsi z prośbą o przyj­
mowanie dziewczątek do siebie na czas wakacyjny, 
tj. od 17 lipoa do 30 sierpnia.

Ubiegłego roku bawiła znaczna liczba dziew­
cząt w domach prywatnyoh, a mianowicie u pp. 
Biesiadeoklch w GorajowicacL, u p. Jana Eibla w 
Trościańcu małym, u p. Cellermam wej w Kańczu­
dze, u pp. Łastawieckich w Lipniku, Śmlałowskicb 
w Hordyni i Wolskich w Siemianowej- Zewsząd 
powróciły dzieoi wzmocnione, rumiane i wesołe, 
wszędzie doznawały opieki prawdziwie rodzioielskiej. 
Wszystkim tym szlachetnym i tak ofiarnie Towarzy­
stwu z pomocą spieszącym rodzinom szle wydział 
raz jeszcze gorące wyrazy podzięki.

Towarzystwo żywi nadzieję, że i w tym rokn 
niejeden zaony dom otworży gościnnie swe podwoje 
na przyjęoie biednych dziatek. Wydział zwraca się 
do wszystkich tych, którzy odczuwają oudrą niedolę, 
dla których poza ciasnem kołem osobistych spraw i 
interesów istnieją jeszcze rozległe i dalekie horyzon­
ty, którzy prócz miłośoi najbliższych znają jeszcze 
wielkie ukochanie całej ludzkości, a zwłaszcza tej 
jej częśei, która tak bardzo potrzebuje miłości l to 
miłości ofiarnej, czynnej, wytrwałej i pełnej 
eenia!

Łaskawe zgłoszenia przesyłać należy na 
p. Zofii Byliokiej, ul. Bielowskiego l. 5, lub p 
licyi Węclewsklej, ul. Długosza 37.

— W alne zg ro m ad zen ie  Towarzystwa 
Dekerta we Lwowie, dia zakładania i popierania 
burs polskioh dla młodzieży kształcącej się w zawo­
dach rękodzielniczych i handlowych odbędzie się w 
poniedziałek 25 bm. o godz. 7 wieczór w sali rady 
miejskiej. Na porządku dziennym sprawozdanie z 
ozynnoścl tymczasowego zarządu, wybór zarządu na­
czelnego i komiByi kontrolującej t dyskusya informa- 
eyjna o zakładaniu bura dla młodzieży rękodzielni­
czej i handlowej.

-T- Z Izby sądow ej (Rozbójnicze morderstwo.) 
Rozprawa przeciw Michałowi Hymarowi i tow o 
zbrodnię morderstwa w Borkach dominikańskich, zo­
stała odruwoną, ponieważ snawoy lekarze na pod­
stawie odpowiedzi i zachowania się obwinionego 
Hymara doszli do przekonania, iż jest on epilepty­
kiem, wobec czego trybunał odesłał go pod obser- 
wacyę lekarską, a akta zwrócił sędziemu śledczemu.

-4- Kam ach sam obójczy popełnił dziś po 2 
popołudniu w domu przy ul. Gródeckiej 33 Karol 
Panejko, dyetaryusz bez zajęcia, przebiwszy się no­
żem w okolicy serca. Rannego ciężko opatrzyło po­
gotowie ratunkowe i odwiozło go do szpitala.

K r o n i k a  k r a j o w a .
W B rzcżanaeh  urządzają nozenice tamtej­

szego seminarynm nauczycielskiego żeńskiego w dniu 
30 bm. w sali „Sokoła” uroczysty wieczór ku czci 
Juliusza Słowackiego. W ten sam dzień odprawio- 
nem zostania w brzeżańskim kościele ormiańskim 
żałobne nabożeństwo ku wspomnieniu 57 rocznicy 
zgonu poety.

Po c s te rd a lc s tn  latach W czterdziestą 
rocznicę bitwy pod Custozzą zamianował cesarz 
majorem em. rotmistrza Adolfa Kornbergera, wła­
ściciela zakładu wojskowo naukowego w Krakowie. 
P. Kornberger uczestniczył w ataku 13 pułku uła­
nów, który rekrutował się wówczas przeważnie z o- 
kolicy Krakowa i jest jednym z ostatnich, pozosta­
jących przy iyoiu oficerów tego pułku z owych 
czasów.

O w ym uszen ie . Z Przemyśla donoszą: W  
proces.e o gwałt publioiny przez wymuszenie na M. 
Komhaberze i o oszozerstwo zapadł wyrok. Za

ręce
Fe-

lm.

oszczerstwo skazany został właściciel kopalni z Tu- 
stanowic M. Jaworski na 6 miesięoy, a kupiec ze 
Stryja Hirschhńut na 3 miesiące ciężkiego więzienia. 
Od zarzutu o zbrodnię wymuszenia zostali uwolnieni 
zarówno ci dwaj, jak i oskarżeni: lwowski adwokat 
dr. Zaderecki i przedsiębiorca naftowy z Drohobycza 
SVolny.

§ Skarb rosyjakt egzekwowany. Adwokat 
krakowski dr. Bronisław Gunkiewicz uzyskał — jak 
to w swoim czasie donosiliśmy — w sądzie krajo­
wym wyrok, skazujący skarb rosyjsKi na zapłacenie 
1472 koron, należącycb się dr. Guńkiewiozowi za 
lóżne zastępstwa rządu rosyjskiego. Przed dwoma 
laty żądał on zajęcia eg.ekuoyjncgo, przebywających 
w Krakowie statków rosyjskich „Narew” i „San” , 
ale sąd temu odmówił, Obecnie sąd zezwolił na e- 
gzeKucyjne zajęcie sumy 10 milionów koron do wy­
sokości przyznanej dr. Guńkiewiczowi naleźytości, 
którą to sumę złożyli subskrybenoi za sprzedane im 
5*/„ zapisy długu państwowego rosyjskiego z roku 
1906. Suma ta ulokowana jest w L&nderbanku za 
oprocentowaniem l 1/*0/#-

Źydzl w Czerolowcaoh urządzili onegdaj 
zgromadzenie dla wyrażenia współczucia ofiarom za­
burzeń w Białymstoku, a po zgromadzeniu urządzili 
demonstraoyę przed konsulatem rosyjskim, wznosili 
okrzyki przeoiw rządowi rosyjskiemu i powybijali 
szyby w lokalu urzędowym konsulatu. Z tego powo­
du prezydent kraju dr. Bleyleben zjawił się wczoraj 
w konsulacie rosyjskim w Gzerniowoaeb i wyraził 
konsulowi ubolewanie z powodu demonstraoyi.

K r o n i k a  p o t r s i e ć h n a .
§ KorO nacya H aakona T l i  na króla Norwe 

gii odbyła się wczoraj uroczyście w Trondhjem, jak 
stamtąd telegrafują.

TJroozystości koronacyjne rozpoczęły się jeszcze 
19 bm. W dniu tym zjechała do Trondhjem para 
królewska z następoą tronu i świtą. Jacht królewski 
„Hejmdal* zawinął do przystani w Trondhjem w to ■ 
warzystwie wielu okrętów. Wojsko, ustawione w 
szpalery i tłumy publiozuoś d wznosiły gromkie o- 
krzyki. Oflcyalne powitanie zd strony władz miejsoo- 
wycb i poselstw zagraniczny oh odbyło się w umyśl­
nie ku temu celowi wzniesionym pawilonie, zdobnym 
w godła Norwegii i herly domów Oldenburskiego 
i Sasko Kobursko-Gotajskiego (z których król i kró­
lowa pochodzą). Królestwo zamieszkali w t. zw. 
„Stifsgaard14, tj. w domu kapitulnym.

Trondhjem jest pod względem zaludnienia 
trzeoiem miastem w Norwegii i liczy 38.000 miesz­
kańców. Wybrzeże otaczają malownicze fjordy. Kli­
mat jeBt tani łagedniejszy, niż w innyeb miejsoo 
wośoia h Norwegii południowej, gdyż koło miasta 
przepływa oiepły prąd morski. Wegetacya jest w 
okolicy bujną, a wzgórza porosłe lasami i gajami. 
Vf przystani mnóstwo okrętów kupieckich, żaglow­
ców i łodzi rybackioh. PodróżBy jedzie do miasta 
fiakrem albo tramwajem konnym.

Cudzoziemieo zwraca przedewszystkiem uwagę 
na ruch uliczny. Wszędzie czystość wzorowa; place, 
ulice, domy jasn?, schludne. Mieszkańcy rośli, dobrze 
zbudowani. Twarze mężozyzD osmalone wiatrem; po­
znać w nich ludzi, obyty oh z fai&mi morskiemi. Ko­
biety są także słusznego wzrostu; w oczach tych 
jasnowłosych blondynek rysuje się spokój i pewność 
siebie.

Domy są po ezęści murowane, po części dre­
wniane. Najwyższe mają po 2 piętra. W śródmieściu, 
jak wszędzie, wiele pięknych sklepów i hoteli. Z 
gmachów publicznych na szczególniejszą zastngują 
ęwagą: ińuzeum przemysłowe i wj»żej wwamnuisny
„StifsgaarA” , okazały dom, iyLdawz.Ajr z drzewa 
jeszcze w XVIII wieku, w którym odbyły się wozo- 
r aj a ze uroczystości koronacyjne. Chlubnie świadczy o 
wstrzemięźliwości Norwegów brak zupełny gospód 
z napojami wyskokowymi. Turysta niemiecki jest w 
wielkim kłopooie, gdy ua dworcu lub w restaura- 
oyi zażąda piwa a spotka się z odmową. W restaura- 
cyaeh, kawiarniach itp. podają wyborne mleko, oraz 
(w leoie) napoje chłodzące. Nie lak to dawne jeszcze 
czasy, kiedy w Skandynawii srożyło się pijaństwo 
w sposób zastraszający. Atoli znalazło się kilku 
szlachetnych a bogatych altruistów, którzy wykupili 
browary ł gorzelnie i przeforsowali w ciałach prawo­
dawczych surowe ustawy przeciw opilstwu. Z wytę­
pieniem doszczętnem tei plagi ludzkości w Szwecyi 
i Norwegii zakwitnęły dobrobyt, nauki, przemysł itd., 
nstało wyuzdanie i rozpusta, a złodzieje stali się 
„białymi krukami14.

§ Król H aakon VII. i kró lo w a Stand.
Z Chrystanii piszą nam : W pałacu królewskim
w Chrystanii zamarło życie, ale tylko na dni kilka­
naście, tj. do dnia powrotu koronowanych gospo­
darstwa z Trondhjem. Za czasów unii pałao króle­
wski latami stał pustką. Wolno go było zwiedzać 
przez cały rok z wyjątkiem, dni słotnych. A tych 
dni w Chrystanii jest bardzo wiele. Idąc ulicą Ka- 
rola-Jana, widzimy na wzgórzu niewielki pałao, 
którego fasadę grecką zd ibi sześć poważnych kolnmn. 
Styl ten jest w pewnej sprzeczności z bladem, x czę­
sto ołowianem tłem nieboskłonu. Pałac otoczony jest 
z 3 stron starym, pełnym melancholii parkiem; 
rosną tam drzewa olbrzymie, cieniste. Przed frontem 
widać konny posąg Jana-Chrzciciela Bernadotte’a.

Gdy Norwegowie obrali sobie nowego króla, 
nie mało było pracy z doprowadzeniem do ładu 
przyszłej jego rezydenoyi. Wszelako przy ludzkiej 
gotliwości pałac wypiękniał, jakby pod wpływem 
różdżki czarodziejskiej. Dniami i nocami pracowali 
tam: architekci, malarze, murarze, cieśle i tapicerzy. 
Za przybyciem Haakona VII. z rodziną można było 
oddać do jego użytku 10 komnat parterowych. Były 
to: salony, jadalnia, sypialnie, biblioteka, pokój dla 
królewicza i łazienka. Vfe wszystkieb pokojach umie­
szczono wiele kwiatów, a przed łóżeczkiem następcy 
tronu ks. Olafa umieszczone skórę z białego nie­
dźwiedzia, Zbiorowy dar dziatwy szkolnej. Obrazy, 
dywany, niektóre sprzęty itp. przywieźli sami kró­
lestwo z Kopenhagi.

Królowa Maud ma tylko jedną damę dworu 
i niewiele służby narodowości angielskiej. W pooząt- 
kach obowiązki w elkiej ochmistrzyni (bez tego tytułuj 
pełniła, z wielkim pożytkiem dla królowej, żona 
ministra norweskiego w Paryża, br. Wedek-Jarlsberg. 
Etykieta u dworu jest mało wymagająca. W mieście 
nikogo nie zdziwi, gdy ujrzy króla, jadącego fiakrem 
lub tramwayem elektrycznym.

Królowę można często widywać w „Dog cart”. 
Górka Edwarda VII. jest zagorzałą „sportt-woman” . 
W dzieciństwie brała udział w chłopięcych zabawach 
brata, teraźniejszego ks. Walii. I król Haakon cały 
czas wolny poświęca sportom. Zimową porą młodzi 
królestwo widywani byli częste na torze łyżwiarskim. 
Królowa Maud grywa w szachy i bilard, fotografuje, 
oprawia książki, rzeźbi w drzewie i kośoi słoniowej, 
małżonka Haakona Jest wszechstronnie wykształconą; 
włada biegle językami: angielskim, duńskim, francu­
skim, rosyjskim i niemieokim. Teraz już nieźle 
mówi norweskim. (Język norweski tem Bię różni od 
szwedzkiego, jak mniej więcej ruski od polskiego). 
Królowa nieraz, ak księżniczka z bajki, zajmuje 
się przędzeniem. Ubiera się z gustem, ma prześliczne 
klejnoty.

Norwegom podoba się bardzo, le  ieb król jest 
od dzieciństwa marynarzem. Opowiadają, że gdy 
ówczesny ks. Karol miał lat 14, przystąpił razu

pewnego z małą walizką w ręku do kapiuna okrętu 
„Królowa Luiza” i prosił, by go przyjął na naukę, 
Choć kapitan i kadeci okrętowi wiedzieli dobrze, 
kim jest ów młodzieniec, obchodzono się z mm, jak 
z każdym innym chłopoem okrętowym. Zamiast 
imienia nadano mu „Nr. 116“ i ów numer musiał 
znosić wszystkie przykrości, a nieraz i grubo do- 
wcipy, jakich marynarze zazwyoząj nie skąpią. Ks. 
Karol musiał spełniać i podrzędne posługi. Podawał 
oficerom do stołu, mył naczynie, podłogę itd. Przy­
szły król Norwegii poznał tedy z gruntu wszystkie 
uciechy i utrapienia powołania marynarskiego.

§ Schwytanie anarchisty. Na centralnym 
dworcu w Pizie schwytane niebezpiecznego anarchi­
stę Scaramellego w chwili, gdy miał się udać do 
Ankony, dokąd kroi pojutrze przybędzie. Znale* ono 
przy nim rewolwer i pisma anarchistyczne wysławia­
jące zamordowanie króla Humberta w Monzy.

§ Szesnaście bom b w torbie podróżnej.
Parowcem „Sirio*, przybyłym z Genuy, prtyje-iiał 
do Messiny między innymi niejaki Jan Mallimaci. 
Osoba jego wydała się celnikom podejrzaną. Ka/.mo 
mu więo otworzyć torbę podróżną. Mallimaoi ntów.ł, 
że nio nie ma do opłaty i w żaden sposób nie chciał 
zezwolić na rewizyę. Straż ubezwładmła go i okuiai» 
się, że w tomie było 16 bomb i 4 kg. prochu. A 
śledztwie powiedział, że bomby i preoh przyw.ozt * 
Ameryki, aby przenieść te rzeczy do wsi rodzinnej ; 
jest bowiem z zawodu minierem (podkopnikiem). 
Wszystko to okazało się nieprawdą. Mallimaoi miat 
przy sobie wysoce kompromitującą go korespouden- 
cyę, z której wynika, że jesi bardzo niebezpiecznym 
anarchistą Zasługuje na uwagę, że człowiek ten wy­
siadał w porcie genueńskim i neapolitańskim i tom 
nie odebrano mu śmiercionośnego materyałn.

§ Samobójstwo Rosjanki w Genewie.
Z Lozanny przybyła przed kilkoma dniami do Ge­
newy bogata Rosyanka, nazwiskiem Spolianeka. 
Zamieszkała w hotelu pierwszorzędnym. W kilka 
godzin później usłyszano tam dwa wystrzały. Okazało 
się, że Spolian&ka odebrała sobie życie wystrzałem 
w skroń. U boku umierającej leżała jej 9-letnm 
córka, Aleksandra, postrzelona przez- matkę w okoli* ę 
serca. Stali dziecka jest beznadziejny. Samobójczyni 
była żoną wysokiego urzędnika. Pozostawiła oi .i 
dwa listy; treść ich atoli zatajono.

§ A resztow anie „księdza*, któt-y n ie  Jest 
k s ięd zem  Da klasztoru UO. Minorytów w Medio­
lanie przybył nieznajomy w stroju księdza francu­
skiego i powiędnął, że jest dyakonem i sekretarzem 
arcybiskupa Richarda, że nazywa się Ernest Gynnt, 
ma lat 28. Zakonnioy byliby mu uwierzyli, gdyby 
Gynot sam się nie był zdradził. Upił się do nie­
przytomności i zaohowywał się w ten sposób, źe 
przeor w przypnszezeniu, że ma do czynienia z ja 
kimś oszustem, zwrócił na to uwagę komisaryatu. 
Sprowadzono tam Gyoota. Miał on papiery w po­
rządku, to jedoak nie wystarozało władzy. Komieai/. 
zażądał, aby Gynot podpisał się, chcąc sprawdzić 
czy pismo odpowiada podpisowi w pasporoie. Badany 
opierał się temu stanowczo. W końcu wyznał, że. . 
nie umie pisać Osazało się, że się nie nazywa 
Gynot, że me jest księdzem, a paaport i inne pa­
piery należą ao kogo innego.

§ P rz y ja z d  N iem ców  do L oudyno . We śro­
dę przybyło dn Londynu 50 dziennikarzy niemiecki.'!-, 
zaproszonych tam przez klub zwolenników zbiiłent t 
angio-niemieckiego. Niemcy zabawią w Anglii przez 
10 dni. W gronie turystów niemieckich brak przed­
stawicieli prasy konserwatywnej. Z gazet angielskich 
„Times” 1 „Oałly Mail* Asunęły się 
od zabaw i festynów na ezesó Niemców. Także 
sfery robotnicze są niechętne gościom z nad Sprei. 
Dla publiozności angielskiej odwiedziny te są zupeł­
nie obojętne. „Germania” radzi kolegom, aby nie ro­
bili „głupstw” w Londynie, kompromitując swą 
godność.

§ Ofiary zamacha madryckiego Obliczono 
teraz dokładnie, że pastwą atentatu Morale’a z 31 
maja padło ogółem 122 osób, z tych 23 utraciło ży­
cie bądź natychmiast, bądź po dłngich męczarniach, 
a ranionych było osób 99.

Rektor uniwersytetu kazał zamknąć szkołę, 
której Ferrer był dyrektorem. Władze skonfiskowały 
300.000 franków i dokumenty, jakie Ferrer złożył 
w jednej z instytucyj. W śledztwie Ferrer zaprzecza, 
jakoby był anarchistą.

Przy nadmlernem tworzenia się  kwa­
sów, wywołanem przez spożycie pewnych potraw, 
powstają często w ielkie dolegliw ości żołądka. Do ich 
usunięcia nadaje s ię  bardzo balsam dr. Rosy z 
apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w 
Pradze. Dostać go można w aptekach, podanyob w 
ogłoszeniu.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgrom adzenie lw ow skiej „Cłwiasdy* 

będzie się w poniedziałek 26 bm. o 7 w ieczór.
od-

p e w l e t r u  spraw ozdanie oentraine) sta- 
eyi meteorologicznej we W iedniu i austryackioh kolei 
państwow ych. Gnie 32 czerwca. 1906 roku o godz 7 , 
rano. Czerniowoe +17-0, Tarnopol — . Lwów + 1 6  6 , 
Snole —•— Przemyśl —■—. Jarosław  +19'0 . Tarnów  
—•—. N ow y Zagórz — Kraków + 1 7  8 Praga + 1 7  O, 
Wiedeń + 1 7  6 Semmering f  12 8 Budapeszt +19'2. lsch l 
+18 4 R iva + 1 7 5  T ryest + 2 0 8  C elsynsza.

MAŁY FE1LET0N.
Karta wolna.

Utalentowany fejletonista węgierski Jeno 
Heltai opowiada zabawną historyjkę, jaka się 
wydarzyła w Budapeszcie.

—  Lajos — rzecze pani Bernhard do męża 
— pyszna rzecz!

— Cóż takiego?
— Otrzymałam kartę wolną na dzisiejsze 

przedstawienie w teatrze. Lożę.
— Co też mówisz ?
— Ależ tak. Lożę.
— Dobrze. A jaką drogą ją  otrzymałaś ?
— Dała mi bilet panna Csuporkay, nasza 

ulubiona primadonna.
— No, ale muszę cię raz jeszcze zapytać, 

czy ty —? Skąd ty właściwie znasz pannę 
Csuporkay?

— Poznałyśmy się w magazynie modniarskim 
mme Z. Obu nam podobał się ten sam kapelusz. 
Ona przyszła do salepu, gdy ja miałam już pła­
cić za kapelusz. W łaśnie ten sam  model nad­
zwyczajnie przypadł do gustu śpiewaczce, a że 
był to model jedyny, ja  ustąpiłam i panna 
Csuporkay stała się jego właścicielką; artystka 
z wdzięczności przysłała mi lożę gratisową.

— I ty przyjęłaś bilet?
— Nie inaczej. A dlaczegożby n ie?  Raz 

przecież można być na operze za biletem wol­
nym. Wszak tyle łożymy na teatr !

4*
— Do Opery królewskiej kawał drogi ; 

trzeba więc posłać po parokonkę — rzecze pani 
Bernhard na kwadrans przed początkiem przed­
stawienia

— Ależ, an io łk u !
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— Co też mówisa? Loża nic nas nie ko­
n tu je ,  możemy więc sobie pozwolić na  fiakra...

*

— Ośm koron — powiedziała kasyerka, 
jd y  jej p. Lajos wręczał bilet dla umieszczenia 
stampilii z datą.

— Jakto  — proszę?
— Należy się 8 koron.
— Ależ to jest bilet wolny.
— Wiem. Nie żądam więc opłaty za lożę, 

lecz tylko t. zw. należytosci. P.eniądze przezna­
cza się na cele dobroczynne.

— Jakie mianowicie?
— Na remuneracye artystów.

*
— Co za wspaniały kosz kwiatów otrzym a­

ła dzisiejsza, niezrównana „Mignon11! — mówi 
i<ajos do małżonki po pierwszej odsłonie.

— Praw da — odpowie jego połowica — a 
wiesz, od kogo to ?

— Skądżeż ja  mam to wiedzieć ? — rzecze 
urażony pan mąż.

— Od nas!
— Od n as?
— Rozumie się. Przecież powinno się 

było odwzajemnić za wolną lożę. Niech pritna- 
donmi wie, że ma do czynienia z dobrze ułożo­
nymi ludźmi, którym karta wolna bynajmniej nie 
imponuje!

*
— Co za krępujące zobow iązanie! -  po­

wiada Lajos — ale jak dostaniemy się do do­
mu ? Mamy kilka kilometrów drogi, a tu już pół­
noc się zbliża.

— Nie troszcz się. Pomyślałam o wszyst­
k im  Zamówiłam fiakra. On czeka

- A l e ż -------
— Nie irytuj się l Wszak mieliśmy kanę 

wołku}, przeto możemy sobie pozwolić i na 
powóz.

*

— Dziś święto — mówi pani Benrhard -  
me chciałam służby zbytnio krępować . po prostu 
— nie mamy wieczerzy.

— Trzeba więc jeść w reslauracyi...
— O tej porze nic się już nie dostanie w 

zwykłej restauracji; trzeba zajść do lokalu 
pierwszorzędnego.

— Do „Grand-hotelu"; mieliśmy przecież 
kartę wolną.

*
— Ludwiku, bądź jutro w domu punktual­

nie o godzinie 1 — rzekła pani B przed uda­
niem się na spoczynek.

— Z powodu ?
—  Z tego powodu, że na śniadaniu będą 

goacie.
— Z okazyi?
— ...tej, że zaprosiłam pannę Osuporkay 

i dyrektora teatru, aby się im za ich grzeczność 
odwzajemnić.

Potem dodała półgłosem :
— Ludzie ze sfer teatralnych lubią szam ­

pana. Sprowadziłam kilka butelek „ Monopol 
by uie myślano, że nie umiemy się znaleźć.

*
Pan Lajos począł no tow ać:
D w u k o n k a ................................ 22 koron
„Należytość" w teatrze 8 „
Kosz kwiatów . . . .  40 „
W ie c z e r z a ........................... . 4 4  „
śniadanie z winem . . . To

Razem 154 koron 
Loża w zwykłych warunkach kosztuje 12 

% dodatki za kartę wolną 142 kor
— Całe szczęście — rozumuje Lajos — że 

moja magnifica nie kupiła owego kapelusza — 
po tych słowach zasnął snem błogosławionych...

*
— Lajos! — woła nazajutrz z rana pani 

małżonka.
— Coo?
— Daj mi zaraz 100 koron 1
— Na co?
Mile Csuporkay była tak wzruszona koszem 

kwiatowym i śniadaniem, że wyrzekła się kape­
lusza. Chcę go teraz kupić. Panna sklepowa 
c*eka na pieniądze.

Buck artystyczuii-utiMi.
* I n s ty tu t  m uzyczny p. A. Niementowskiej 

urządził w przepełnionej sali Domu Narodnegą popis 
swych najlepszych uczni z klasy skrzypcowej prof, 
Kochańskiego i fortepianowej, prowadzonej przez 
p. Natalio Lfiwenhoffówną pod kierownictwem profe­
sora Ign. Friedmana. Iustytut ten, doskonale prowa­
dzony, szozególnie w dziale fortepiauowym i skrzy­
pcowym, zyskuje coraz sersze koło uznania i zaufa­
nia publiczności a ostatnia produkcya z klasy skrzy­
pcowej i fortepianowej przedstaw da nair kilka pra­
wdziwie utalentowanych uczni, z których wyróżnić 
należy pianistów: R. Byka i J. Gfninbsrga a z pa- 
uienak J. Ilasiewiczównę, J, (irsywińską i T. Ma­
linowską. Z klasy skrzypcowej prof. Kochańskiego 
wymienić należy: Wł. Neumauna zs doskonałe wy­
konani e sonaty Mozarta, a szczególnie niezwykle 
utalentowanego ucznia Menasze&a, który z precyzyą 
i znacznem wirtuozostwem odegrał „baladę i polonez" 
Yieuitempsa. Chór mięszany, zostający pod kiero­
wnictwem p. Wandy Proozkowskiej uzupełnił resztę 
zajmującej tej produkcji muzycznej.

* Popis m c iy o u n y  uczniów i uczenie p. Zofii 
Barwińskiąj, urządzony wczoraj w sali Domu na- 
rodnego w obec licznie zgromadzonych słuchaczy, 
.powiódł się doskonale i wymownie świadczył o su- 
r-iennośoi w nauczaniu i wybitayeh zdoluoiciach pe­
dagogicznych pianistki p- Barwińskiej, która z każ­
dym rokiem umie powiększyć koło zwolenników swej 
ą r j  i metody nauczania. Bardzo zajmująco zestawio 
n j program popisu był w ogólności starannie wy­
konany a na wyszczególnienie zasługują w pieiw- 
esym rzędzie: Soupperówna I., Kopaczyńsk* M., An­
toszewska H., następnie Szymańska I., Szymański 
W ., Raianłt L., Sym E. i Wierzbicka W.; z niż­
szego kursu Biernacka Z., Gąsiorowska A., Lerska
3 ., Ramułtówna M. i Sym K.

X  B s w r t n s r  Iw a w ik lM O  UMUrn n a le |a k le « *
W  niedzielę „Pan Jow ialsk i44 Fredry. W ystęp  

Ludwika Solskiego. W roli szam belanowej w ystąp i 
po  ras ostańcu pani W ojnowska.

W poniedziałek „W iceadm irał'1.
W e wtorok „Złote runo11 Przybyszew skiego  

W vstęp Ludwika Solskiego. W  roli In k i w ystąpi po 
x*a ostatni pani Bednarzewska.

W e środę „Pan D am azy11 Blizińokiego, gościnny  
w ystęp  W ład. W ojdałowieza.

H e p f r t a a r  i e a l r a  k r a k o w a k le c o
W  niedzielę „U rsędow a żona" A. H. Sayage.
W  poniedziałek „Dyabeł Ł ańcucki11 A. JNowa- 

oiyńakiego
W e wtorek „R ew izor z Petersburga11 N. Gogola.
W e środę „Oj młody m łody 11 A l hr. Fredry  

(syna).
We czwartek „Ksiądz Marek41 Juliusza 8łowa- 

•g o
T piątek popołudniu „Kościuszko pod R acła-

d — wieczór „Warszawianka44 Stanisława Wy­

spiańskiego i „Konfederaci B a rjc j41 Adama M ickie­
wicza.

W  sobotę „W esele41 S tanisław a W yspiańskiego. 
W  niedzielę „H alka11 M oniuszki.

2 3
(Telefonem i pocztą.)

— W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przeoiw aranżerom rautu fiołkowego i wieczorków 
dobróozynnyob, przesłuchano oskarżonego Edwarda 
Murdzyńskiego, który twierdził, że chciał urządzić 
zabawę, ale pieniądze się rozeszły, wobec tego w ce­
lu rehabilitacji postanowił urządzić raut kwiatowy, 
który jednakże zakasała policja. Oskarżony Jasnos 
oświadczył, że w dobrej wierze pomagał innym 
oskarżonym w urządzaniu zabaw.

(Pocztą.)
— Napady i rozboje w Warszawie i nu pro- 

wincyi stały się takim cblebem powszednim, że 
dzienniki warszawskie notują już tylko znąozniejsze 
z nioh. Wczoraj na ulicy Żytniej socjaliści zastrzelili 
robotnika z partyi tarciowej Malinowskiego; jedna 
kula zraniła przytem śmiertelnie idącą do sznoły 
ośmioletnią dziewczynkę, Bronisławę Bielecką.

— W Warszawie na ul. Twardej wczoraj 
trzech wyrostków przystąpiło do przechodzącego nie­
jakiego Maibluma i zażądało pieniędzy. Ścigani 
przez żołnierzy napastnicy strzelili z rewolwerów 
żołnierze odpowiedzieli salwą i postrzelili dwóch 
przechodniów.

— We Włocławku odbyła policya w mieszka­
niu właściciela domu Rozworskiego u sublokatorów 
jego rewizję, przyczem znaleziono 9 rewolwerów 
Browninga, 420 nabojów, dwie puszki materyałów wy­
buchowych, wiele proklamaoyj, dzienników, broszur 
t książek treści sooyalistycznej, pieczęć P. P. S. i 
kwitarynsz do zbierania składek. Sublokatorów, któ­
rymi byli Czesław Jarnuszkiewicz, uczeń miejscowej 
szkoły handlowej, robotnik Franciszek Wróblewski 
i urzędnik kolejowy Tytus Czaki, aresztowano. 
Również aresztowanym został właściciel tego domu 
Rozworski.

— W Częstochowie wykryła polioya w mieszka­
niu niejakiego Chmielewskiego tajną drukarnię ręczną; 
Chmielewskiego aresztowano, ale ten w drodze do wię­
zienia uciekł.

— W Łodzi znowu wybuchł strajk po­
wszechny.

z ;
(Telegrafem i pocztą.)

— W „Daily Mail14 pojawił się barwuy opis 
Poznania. Artykuł, napisany z wielką dia nas sym- 
patyą, odznacza się dokładną znajomością stosunków 
i informuje społeczeństwo angielskie o stanie pol­
skiego życia narodowego w W. Ke. Poznańskiein. 
„Poznań robi — pisze autor — wrażenie miasta 
milczącego, smutnego. Na każdym kroku widać żoł­
nierzy i oficerów, brzęczących szablami, wszędzie 
widać cechę praską, eiłą narzuconą. Ale Poznań jest 
miastem ua wskróś polskiem i zawsze polskiem po­
zostanie. Nie zda się na nic bogaet pruski, ani u- 
oiemiężenie, jakiego świat uie widział. Twarze Pola­
ków mają wyraz piękny i snbteluy. Ruchy ich są szyb­
kie, głos muzykalny. Naród o szlaohetuyoh rysaah. Ajak 
piękny jest dźwięk ioh mowy. Po dłuższem słucha­
niu języka niemieckiego, język polski sprawia dla 
uoha prawdziwą przyjemność. Mowa jest płynna i 
dźwięczna. W teatrze grano sztukę, przerobioną z 
powieści Sienkiewicza: na scenie przesuwały się ma­
lownicze obrazy z tycia polskiego, z Czasów wojeu 
kozackich. Aktorzy grali z zapałem i świadomością 
ważnej swej misyi patryotjoznej. Teatr poznański ma 
podtrzymywać siły polskie, gnębione bagnetem i ku­
lą. Artyści weszli między rodaków a brutalną siłę 
praską. W tym małym teatrze było więcej siły, niż 
w potężnych fortach, otaczających wieńcem miasto."

Ostatnie wiadomości.
Z podróży cesarza do Czech.

L lb e r ie c . Cesarz, witany owacyjnie przez 
ogromne masy ludności, oglądał wczoraj wy­
stawę. W powitaniu wzięli także udział burmi­
strze 64 miast niemieckich z Funkem na czele. 
Na przemowę burmistrza Beiera cesarz odpo­
wiedział, że cieszy się, iż ma sposobność prze­
konać się o postępach pracy kulturalnej. Do­
wody uzdolnienia i pracy, złożone na wystawie, 
odnoszą się równomiernie do całej ludności 
kraju.

Wizyty monarsze.
„Beri. Tageblatt" stanowczo zapewnia, że 

zjazd cesarza, po jego powrocie z Norwegii, 
z carem przyjdzie do skutku, jakkolwiek czas 
i miejsce jeszcze nie naznaczone.

Berlińska „Morgenpost" otrzymała z Lon­
dynu wiadomość, iż w tamtejszych kołach dyplo­
matycznych z wielką pewnością głoszą, że król 
Edw ard po kuracyi w Marienbadzie z końcem 
sierpnia albo początkiem września przybędzie do 
Berlina, aby siostrzeńcowi swemu ces. Wilhel­
mowi oddać tak długo odwiekaną rewizytę, 
W tej porze zapewne odbędą się pierwsze 
chrzciny w domu cesarzewicza następcy i król 
angielski będzie ojcem chrzestnym.

TELEGRAMY i TEŁEFONEMATT
z dnia 23 czerwca 1906.

Delegacye wspólne.
B elegaeya austryacka.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej w dy- 
skusyi nad extraordinarium wojskowem spraw o­
zdawca dr. K o z ł o w s k i  wystosował do mi­
nistra wojny pytanie: 1. jakiem będzie przyszłe
ukształtowanie się budżetu wojskowego zwyczaj­
nego i nadzwyczajnego i kiedy kredyt 400,000 000 
kor. zostanie wyczerpany, 2. o ile twierdze au- 
stryackie wymagają przekształcenia, 3. czy wy­
datki wspomniane pomieszczą się w kredycie
67,000.000 koron bez szkody dla zapasów 
broni ?

Minister wojny generał P i t r  e i c h dał 
wyjaśnienia co do wydanych dotychczas kredy­
tów. Kontyngent wojskowy w Austro-Węgrzech 
pozostał od roku 1869 w wysokości 2-8 proc. 
ludności, podczas gdy w Niemczech wzrósł do 
4*8 proc., w F rancji do 5 4 procent, a z zapro­
wadzeniem dwuletniej służby wojskowej wzrośnie 
do 8 proc. Tak samo budżet wojenny w Austro- 
Węgrzech je s t niższy niż we Włoszech, we F ran­
cyi, Niemczech i Rosyi. Dalej minister przedsta­
wił powody kredytu 400,000.000 i zwrócił uwa­
gę, że w ciągu 2 lat, zwłaszcza w extraordina- 
riutn, zarząd wojskowy będzie musiał przyjść z 
nowemi żądaniami, np. na karabiny maszynowe 
lub na ulżenie uzbrojenia. Na drugie pytanie mi 
nister oświadczył, że spraw a budowy twierdz 
jest załatwiona. Odpowiedź zaś na 3-cie pytanie 
jest już zaw arta w pytaniu pierwszem.

Po oświadczeniu szafa sekcyi O k r  u g i e- 
r a, który odpowiedział posłowi Tollingerowi, że 
nie może dać wyjaśnień co do umowy obu mi­
nistrów handlu w sprawie dostaw wojskowych, 
gdyż umowa ta  wymaga zatwierdzenia obu rzą? 
dów i po polemice sprawozdawcy K o z ł o w ­
s k i e g o  z ministrem wojny co do podwyższe­
nia przyszłych budżetów wojskowych ponad
400.000,000 k. przyjęto extraerdm ariam  wojsko­
we wraz z wnioskiem Baernreithera, ażeby u- 
chwałę w sprawie refundacji pozostawić na ra ­
zie w zawieszeniu.

Komisya przyjęła następnie budżet wspól­
nego m inisterstwa skarbu i rezolucję Baernrei­
thera, domagającą się, aby wspólny rząd użył 
całego swego wpływu w tym kierunku, aby ar­
chiwum nadworne ze względu na ogólny interes 
naukowy i historyczny pozostało nadal nieroz- 
dzielne. Wreszcie uchwalono budżet wspólnej 
najwyższej izby obrachunkowej. Na tern posie­
dzenie zakończono.

W iedeń. Dziś o 10 rano zebrała się dele- 
gacya austryacha na pełąe posiedzenie. Po od­
czytaniu kilku interpelacjj del. Biankiniego przy­
stąpiono do dalszej dyskusyi nad etatem mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Del. K r a m a r z  polemizował z wywo­
dami hr Gołuchowskiego, wygłoszonymi w Ko­
mis yi, a następnie omawiał politykę rosyjską. 
Rosya bez wątpienia skutkiem wojny na Dalekim 
Wschodzie nie będzie mogła przez szereg lat od­
grywać takiej roli czynnej w polityce, jak 
dawniej.

A ustrya powinna iść ręka w rękę z Rosyą 
na Bałkanie — mówił daląj p. Kramarz — i nie­
ma obawy, aby skutkiem tej polityki przyszło do 
nieporozumienia między obydwoma temi pań­
stwami. Przewiduje, że wkrótce przyjdzie do po­
rozumienia między Rosyą a Anglią. W ystępuje 
przeciw trój przymierzu i usługom wyświadczo­
nym Niemcom; jest za utrzymaniem dobrych 
slusunków z Rosyą i Włochami. Zaś stosunek 
do Niemiec musi doznać rewizyi. O los A ustrji 
mówca jest spokojny, gdyż niem a pewnie poli­
tyka w Europie, któryby nie przyznawał, że bez 
Austryi niema równowagi ani w Europie, ani w 
świecie.

Mówca omawia następnie zajścia w Rosyi, 
gdzie obecnie jest rewolucya nie polityczna, lecz 
społeczna. Główną kwestyę tworzy obecnie sp ra ­
wa własności. Mówca ubolewa, że umiarkowani 
nie m ają tam odwagi do umiarkowania. Wolność 
i porządek są jedyną rzeczą, czego teraz Rosyi 
potrzeba, ale niestety ci, co chcą wolności, nie 
mają odwagi zrobić porządek, zaś ci, co chcą 
porządku, nie chcą wolności.

W obec wywodów p. Strauchera o m a 
sakrach żydów w Rosyi przyznaje mówca, ż 
każdy po ludzku czujący człowiek musi być do 
głębi dotknięty opisami zajść w niektórych 
miastach rosyjskich, sądzi jednakże, że nie po­
winno się być jednostronnym. Mówca zwraca 
uwagę na to, że żydzi w Rosyi odgrywają 
pierwszą rolę w rewolucyi.

Wobec wielkiego niebezpieczeństwa społe­
cznego, jakie grozi monarchii habsburskiej ze 
wschodu, trzeba i u nas zadowolić masy i ich 
potrzeby zaspokoić Dobra polityka wewnętrzna 
jest najsilniejszą podstawą dobrej polityki ze­
wnętrznej. Ponieważ mówca nie jest zadowolony 
z polityki wewnętrznej r  nudzie głosował przeciw 
budżetowi.

Del. B a e r n r e i t h e r  wskazuje na to, 
że monarchia skutkiem dualizmu i składu swego 
ma mniejszą zdolność akcyi niż inne mocarstwa 
i że jej siła inieyatywy na zewnątrz w ostatnich 
latach z powodu przesileń wewnętrznych ucier­
piała, gdy inieyatywa innych m ocarstw  wzrosła 
Polemizuje z p- Kramarzem i wskazuje na war­
tość trójprzymierza, które przez lat 30 utrzymało 
pokój. Krytykuje zachowanie się Włoch, które 
darowały Czarnogórze działa. Omawia obszernie 
stosunek monarchii do Rosyi, polemizuje z  Kra­
marzem i w końcu oświadcza, że jest z zupę) 
nem uznaniem dla polityki zagranicznej hr. Go- 
łuchowskiego.

Del. S u s t e r  s i c napomina do zawarcia 
pokoju między Austryą a Węgrami, aby mogła 
być silniejszą nasza polityka na Bałkanie, Nie 
chodzi o formę lecz o treść. Nie cbodzi o to, 
czy traktat handlowy, czy sojusz handlowy, lecz
0 porozumienie się.

Hr. S c h ó n b o r n  zarzuca, że obecnie 
równocześnie obraduje tyle ciał prawodawczych, 
wskutek czego cierpi powaga obrad. Prosi, aby 
w przyszłości tego nie było. Następnie omawia 
stosunki węgierskie i apeluje do ministra spraw 
zagranicznych, aby utrzymał jedność monarchii, 
co być może tylko na podstawie ugody z r. 1867.

Zabrał głos p. A b r a h a m o w i e  z.
Posiedzenie trwa dalej.

Rada państwa.
Posiedzenie wczorajsze

W iedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia izby posłów w dyskusyi nad nowelą 
przemysłową, referent D o b o s z y ń s k i  przedsta­
wił sprawę dowodu uzdolnienia w przemyśle go- 
spodnio-szynkarskim. Dowodu tego domagał się 
zjazd szynkarzy z r. 1902. Zauważyć jednak na­
leży, że obowiązek koneesyi w tym przemyśle, 
uniemożliwia nieokiełzaną konkurencyę. Oprócz 
tego liczyć się należy z warunkami lokalnymi, 
komisya więc proponuje, ażeby sprawę tę pozo 
stawić do załatwienia w drodze rozporządzenia 
ministra handlu wspólnie z ministerstwem spraw 
wewnętrznych i z korporacyami miejscowemi. 
Mówca prosi o przyjęcie tych kompromisowych 
propozycyj, gdyż wnioski mniejszości naraziłyby 
całą- ustawę na niebezpieczeństwo.

W głosowaniu wnioski referenta przyjęte i 
przystąpiono do dalszej grupy paragrafów noweli 
przemysłowej, dotyczącej rozmiarów i wykony­
wania prawa przemysłowego. Po przemowie sze­
fa sekcyi Hasenórla i kilku posłów dyskusyę 
przerwano.

Poseł S c h o e n e r e r ,  powołując się na 
uchwałę komisyi budżetowej o zaproszenie by­
łych ministrów ; dra K oerbera, Bóhm-Bawerka
1 Galla, celem przesłuchania, z powodu nielegal 
nych rozporządzeń, na podstawie § 14, zapytał 
przewodniczącego komisyi konstytucyjnej, czy 
nie zamierza również wezwać tych byłych mini­
strów przed swoje forum ? Przewodniczący ko­
misyi konstytucyjnej dr. Grabmayr wyraził ubo­
lewanie, że rząd zaniechał wysłania zastępców 
na obrady w komisyi konstytucyjnej w sprawie 
§. 14. Wezwanie byłych ministrów wydaje się 
mówcy niepotrzebnem, gdyż rozporządzenia, o 
które chodzi, były zawsze umotywowane.

Poseł S t e i n  w zapytaniu do przewodni­
czącego w komisyi budżetowej dowodził, że oso­
by, które za rządów dra Koerbera całymi dniami 
przesiadywały u niego i gotowe były popierać 
każde łajdactwo w parlamencie, obecnie odgry­
wają rolę niewiernych przyjaciół i oskarżycieli dra 
Koerbera. O głównym winowajcy jednak zapo-

m iano ; jest nim ówczesny prezydent „najwyższej 
izby obrachunkowej", br. Gautsch, który mógłby 
udzielić cennych wyjaśnień. Mówca zarzucił br. 
Gautschowi korupcję, za co ge przewodniczący 
przywołał do porządku. Dalej mówca omawiał 
sprawę sprzedawania przez K oerbera zaszczytów, 
tytułów i orderów. Faktem jest, że tego rodzaju 
transakeye dr. K oerber dokonywał — mówił p. 
Stein — ale dlaczego? Oto cesarz przyrzekł dwa 
miliony koron z własnych funduszów na galeryę 
obrazów w Pradze. Później, zniewolony rozmaity­
mi wpływami, przyrzeczenie swe cofnął, więc dr. 
Koerber, zaangażowany w tę sprawę, musiał 
tych pieniędzy szukać na innej drodze.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
dziś o g. 12 w południe.

W iedeń. Skutkiem wdrożonych układów 
między stronnictwami, nowelę przemysłową zała­
twi izba w ciągu trzech posiedzeń.

Posiedzenie dzisiejsze
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

posłów po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
przystąpiła izba do dalszej dyskusyi nad n o- 
w e l ą  p r z e m y s ł o w ą .

D jsk u sja  nie przedstawiła większego zain­
teresowania. Posiedzenie zamknięto o godz. 2 52

Następne posiedzenie w poniedziałek o 7. 
wieczór.

Deputacya kwotowa
W iedeń. Deputacya kwotowa odbyła wczo­

raj wieczorem posiedzenie. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto jeduomyślnie wniosek Schwegła, który 
będzie natychmiast podany do wiadomości wę­
gierskiej deputacyi kwotowej. Celem ewentual­
nych rokowań z węgierską deputacyą wybrano 
osobny subkomitet, do którego weszli: Chlu- 
metzky, Schwegl, Rohmberg, Kaiser, Abrahamo- 
wicz, PoTse i Stransky. »

Komisy e
W iedeń. Komisya c ł o w a  p r z y j ę ł a  

u s t a w ę  u p e ł n o m o c n i a j ą c ą .

Koło polskie.
W iedeń. Ju tro  o 12 w południe odbędzie 

się posiedzenie K oła polskiego. Na porządku 
dziennym : prowizoryum budżetowe i wyznacze­
nie mówców, którzy będą przemawiać w pełnej 
izbie podczas rozprawy nad prowizoryum.

Upaństwowienie kolei Północnej. ,
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu rady 

zarządzającej kolei Północnej, zapadła jednogłośnie 
uchwała, ażeby zaproponować walnemu zgroma­
dzeniu akcyonaryuszy w dniu 27 bm. przedło­
żenie umowy z rządem w sprawie upaństwo­
wienie tej kolei po dzień 31 października br. 
włącznie.

Minister dr. Derschatta zawiadomił przed­
stawicieli kolei Północnej, że przedłożenie o u- 
państwowieniu kolei Północnej wzięte będzie pod 
obrady około 1 lipca. W pierwszem czytaniu 
przedłożenia w izbie poselskiej, zajęłaby się tą 
sprawą komisya kolejowa, drugie i trzecie czy­
tanie zaś w pełnej izbie odbyłoby się już po 
feryach letnich, tj. w jesieni.

Z ziem polskich.
Sprawy sskolne.

Petersburski korespondent warszawskiej 
„Gaz. poi." donosi: Dowiadujemy się z powa­
żnego i wiarygodnego źródła, źe rząd jest sta­
nowczo przeciwny spolszczeniu uniwersytetu w ar­
szawskiego. Co się tyczy szkół średnich, to pod 
tym względem stanowisko rządu jest w tej 
chwili mniej wyraźne. Zdaje się, że w ministe 
ryum oświaty na kwestyę spolszczenia szkolni­
ctwa średniego zapatrują się, jako na rzecz, 
którą trzeba będzie volens nolens zrealizować.

Z Rosyi.
Dama.

P ete rsb u rg . Na posiedzeniu Dumy w dal­
szym ciągu dyskusyi nad oświadczeniem mini­
strów, poseł RamiszewsJd, socjalista z Kaukazu, 
oświadczył się przeciw stawianiu interpelacyi 
w sprawie poszczególnych zbrodni adm inistracji; 
gdyż rząd ciągle popełnia bezprawia, a mini­
strowi spraw wewnętrznych podlega wszystko, 
nie wyjmując kościoła i szkoły.

Poseł Aładin w mowie swojej odczytał a r­
tykuł londyńskiego „Timesa" z d. 12 bm. Mini­
ster w rozmowie z korespondentem owego pisma 
ośmielił się zarzucić Dumie, że jest zgromadze­
niem rewolucyjnem. Ale tragedya białostocka 
zrewolucjonizowała uczucia Europy i nawet 
„Times", owo tak przyjaźń* dla rządu pismo 
angielskie, zamieściło z tego powodu bardzo 
gwałtowny artykuł przeciw rządowi. Mówca 
wskazał na fakt, że rozruchy wśród żołnierzy 
muszą wpłynąć na spadek papierów rosyjskich

za granicą i zakończył energicznym apelem do 
izby.

Poseł Kowalewski omawiał również spra­
wę rozruchów i wpływ na nie reakcyjnej biuro - 
kraoyi, wobec której nawet Witte był bezsilnym.

P e te rsb u rg . Wybór biskupa ks. Roopa na 
posła został zatwierdzony przez komisyę rugów 
wyborczycL.

Wrzenie wśród wojska.
JToskwa Żołnierze tutejszego garniso^u od­

byli Oatatiiiini dniami zgromadzenie, na którem 
oświadczyli się z s  spokojnem zachowaniem się, 
jeżeli rząd nie zastosuje represalij i nie rozpędzi 
Dumy.

Warsaawa. W  10 batalionie saperów, który 
stoi w obozie pod W arszawą, wybuchły rozruchy.

Petersburg. Położenie w Kronsztadzie jest 
bardzo groźne. Ponieważ nie jest wykluczonem, 
że 12-calowy pocisk działowy, wystrzelony w Kron­
sztadzie, może się zabłąkać dó Peterhofu i po­
czynić tam  wielkie zniszczenie, podniesiono myśl, 
aby dwór carski przesiedlić z Peterhofu do Car­
skiego Sioła, lecz minister wojny oświadczył, źe 
jest wykluczonem, ażeby niepokoje przybrały 
większe rozmiary.

Petersburg. Minister wojny zdał carowi 
raport o lOsnącem wrzeniu rewolucyjnym w armii 
z tem, że nie może ręczyć za utrzymanie armii 
w karbach posłuszeństwa.

Wyroki sądowe.
H els in g fo n . Sąd tutejszy rozpoznawał 

sprawę rabusiów, którzy ograbili Bank państwa. 
Pięciu poasądnych skazano na zamknięcie w wię­
zieniu na 9 lat i 5 miesięcy. Zwrócono Bankowi 
175.543 rubli, poprzednio zaś 36.445 rubli i 
35.623 marek.

Obawy żydowskie.
Kraemieńczug Z powodu pogłosek o przy­

gotowywaniu pogromu ludność żydowska opu­
szcza miasto.

Kosrnchy agrarne
Kijów W  guberni) kijowskiej wybuchły 

wielkie niepokoje chłopskie. Chłopi zamordowali 
kilku właścicieli ziemskich i zrabowali wiele dwo­
rów.

Wizyta angielska w Rosyi.
Petersburg. „Birż. Wied." podaje nastę­

pujący program przyjęcia eskadry angielskiej: 
Dzień 1: przyjęcie uroczyste w K ronsztadzie; 
dzień 2 : przyjęcie admirałów i oficerów w Pe- 
terhofie; dzień 3: zwiedzanie Petersburga, śnia­
danie w ambasadzie angielskiej; dzień 4 : po­
wrót do Kronsztadu.

Z rynków towarowych.
B aal r o l n i c a /  w e  L w o w ie .

Lwów ania 23 ow rw en,
Dziś notuj omy z 60 kilogramów looo Lwów 

Waluta ‘ . ronowa.
Pszenica gotowa ud 8*60 880, pszenica na tor-

miua 000  do 0-00. Żyto gotowe .V80 do 5*80, iyto na 
termina 0'00 do 0400. Owies obroozny gotowy 8 1 0  do 8-40 
Owies obroezny na terminy 0*00 do 0-00. Jęczmień pa­
stewny 6 50 do 6 70, jęczmień browarniany 0-00 do 0*00. 
Rzepak OO OO do 00*00. Lnianka 0*00 do 0*00. Groch pa­
stewny 6 60 do 7*—, groch do gotowania 8*50 do JO —* 
W yka 0’— do 0*—. Bobik 0* — -dc 0*—. Hreezka Oów0 do 
00*00. -Kukuudza nowa za 56 kilo 0 00 do 0 00 Aakaru- 
d— g i.rp 0.0* I« <00. Chmiel nowy za 56 kilo--40*00 do 
00-00, chmiel stary 00 00 do 00*00. Koniczyna ozerwoua 
00*00 do 00*00, koniczyna ui*ła 00-— do 90m—, koniczyna 
szwedzka 00* -  do 00 — Tyiąotka 00*- do UO 00.

8pirytns paricaa Tarnopol za 100  litr. nowy *d 
35*50 do 85*7b. Spirytuc pan tai Tarnopol na terminy 
—*— do — —, spirytus paritac Tarnopol ekskoniyngei.- 
tuwany 18 75 do 19'—.

B n d s p e s z t  dnia 23 czerwca. K un w Mranaen 
i po 100 klg. Notowano przenżię na maj 00-00—00*00
na październik 15'64—lf*66, żyt* na maj —*------ *—, na
październik 19-22— 13 24, owies Da maj 00*00—0O*OO, na 
październik 18'50—13*52, kukurudia na maj 1144—11*44, 
na Upiec 12  92—12*94, rzepak na sierpień 29*80—29*50.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dnia 2S czerw ca. (Telegram „Gazety N a­

rodowej44). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po 
południu. Akcje auetryackiege zakładu kredytowego 
66775, węgierskiego zakładu kredytowego 8o7~— Aurlo- 
banku 310-—, Unionbanku 54950, Banks dla krajów ko­
ronnych 435-—, Bankrereinu 649*—, Bodencreditu 1045*— , 
galicyjskiego Banku hipotecznego 576-—, kolei państwo­
wych 676*25, kolei południowej 162-50, tkamwajo A —*- 
B. — , kolei Elbethal 449*-- kolei północnej 5730, kolei 
czerniowieokiej b8? 00, alpiny 574*—, Rima Muranya 674*00, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2795.— fabryki broni 
587*—, rareekie tytoniowe 410*50, galicyjskiego karpaekie 
go Towarzystwa naftowego 53000 oblig. węg. iudemuiz. 
95*—, rent* majowa 99*70, aostryaeka rent* koronowa 
99*65, węgierska renta koronowa 96*40, 56-let. listy To­
warzystwa kred. ziemskiego 98*86, 4-preeentowo listy ban­
ku hipotecznego 98*50, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 100*90, 5-procentowe Usty banko hipotecznego 
111*60 4-prooent. Banku kraj. 98*85, 4 i pól proc. Banku 
kraj. 10F50, 5-prooentowe komunalne obUgacye Banku 
kraj — *—, 4-procentowe galicyjskie obligacye promu. 
99*30, 4-pibcentowe galic. pożyczki krajowe z r. TB93 

P98-95, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97*65, lesy 
itureekie 160*75 marki 117*37, ruble 252*00, 5 pro. renta 
rosyjska z 1906 r. 85*40.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

Jedwab je s t modny
P r o s z ę  ż ą d a ć  w z o r ó w  n a s z y o h  n o w o ś c i  

n a  w i o n ę  i  la t o  ua sknie i bluzki:
H abat& l. P o m p a d o m , O h tn ó ,B a y ó , V o i le ,  Błuan- 
tn n g , S t. O  *11 er  h a f ty , W on z— li n ę  120 om. sze­
rokie o i K. l-*0  za metr, czarne, białe, w jednym ko. 
lorze i rólno-kolorowe

Sprzedajemy pod gwarancją trwałe jedwabne ma- 
terye w p r o s t  a o  m ie s z k a n ia  p r y w a tn e g o  z  
o p ła o r  *»eza p o r te m  i  d e  oj

Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz),
(Seidenatoff-Ezport) — Rónigl. Hoflief.

Salvator

piszczany.
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano- 
mułowe dla reum atyków , w cierpieniach stawów 
i kości, w gruźlicy stawów, po złamaniach i 
zwichnięciach, w podagrze, nerwobólach, zwła­
szcza w ischias. — Urządzenia tak  co do m ie­
szkać. .ja k  i kąpieli według wszelkich wymagań 
od luż :usowych aż do najtańszych. Trzy baseny 
czysto siarczane, trzy siarczano-mułowe, jeden 
porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpie­

lami po 10 ct., drugi po 40 ct.
Wanny porcelanow e, marmurowe i drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezró­
wnanym skutkiem. — Prospekty rozsyła Zarząd. 

Okolica górzysta 
Lekarz ordynujący : Dr. AL TE1CHMANN. 

Sezon od 18 m a ja : PISZCZANY na Węgrzech.

Wszech nauk lekankioh
H r .  Z E  W O N  P E L C Z A R

b. długol. lekarz zakładowy ordynuje 
nadal^w T r u a k a w c * .  W illa Zofia.

Naturalny
Ziroj lifiofflOT

m i  żelama
uznany

w cierpieniach nerek, pęcherza dolegliwościach mo­
czu, raumatyzmte, gośćcu i cukrzycy, tudzież w ule- 

żytach przyrządów oddechowych 1 do traw ienia.
Dyrekcya zdrojów 8aalvatora w Presiowie (Węgry). 

Główny ikład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

Polecamy

Konwersję 47a% peżyczki m. Lwewa
na wolne od podatku

4% obligacye pożyczki m. Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w prospekcie 
konwersyjnym, który przesyłamy na iy  

ezeme.

S O K A L  i L IL IEN
Dom bankowy i kantor wymiany,

Przyjechali do Lwowa d. 22 czerwca 1906. 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). A. 

Jędrzejowicz z Dylongówki, dr. Aleksiewicz ze Sta­
nisławowa, S. 7ałęcki z Król. poi., S. ZwoUki i  
Bryniec, di. Jasiński z Bóbrki, P. Komarnicka z 
Jarosławie, S. Pawlikowski z Bereżnioy, 0. Schfwl- 
lowie z Firlejówki, A. Koralewscy z Zalesia, ks 
Biliński z Kociubiniec, H. Molodeoki z Warszay,. 
P . Karge z Poznania, dr. A . Iskrzycki z Sanwa, 
J. Studzińska i P. Solski z Krakowa, Pp. M iot­
ący z Gajów, T. Lempkowski z Cznszyna, P. dey 
picki z Przemyśla, W. Lang z Wieczorków, B.Lem 
gowski z Rosyi. R 0-
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DKOBNE OGŁOSZENIA
po 4  U. od w j.m i ,

Owoce kandyzowane
w :o:zyi_acD '/i 1 ‘/l  kg- po i k- ‘ 2 h 
pv 2 k. 20 h., u «  1 j i i ' zk. r po i kor 
pc 2 koron. D w ór Łap .yu Brzeżany.

T a n ł e l  | a k  w s i ą d z i e  l
*

E l *MS I
m f i p *i

S'95''

Niezrównane srebro ślulow*:, po­
lec i JA N  WOJ TYCH, zlctn.k, Lwów, 
AkademleL : 8. ico

J ó z e i  K r a s n o p o l s k i ,

Pracownia pozłotnicza,
ni. Ł yczakow ska 1. 40 w e Lw ow ie, 

'Tykoauje roboty kościelne, cerkiewne i sa­
lonowe, odnawia ołtarze, ambony itp. 

sun ionnie po najniższych cenach. 465

Teren naftowy w Ttistanowl- 
ca .h , koizy^t- 

nie położony, do odstąpienia. Bliższa wia­
domość w kance «ryi adwokata dr. Zy­
gm unta L la lew lez . Lwów, ul. Akade- 
em ika 22 . 90

Agronom, absolwent szkoły rolni­
czej w Czechech, z dłu­

goletnią praktyką przy roli i le i., znako­
mity noacjroa inwentarza żywego, poste 
tuj < posaay rządcy, leśniaa, kontroiora 

lab oba razem od 1 lipca. Jest tonaty, 
bezdzietny, wymagania skromne. Ogłoszenia 
pod „Agronom" P. R. rert. Potok złoty.

PoAjcslkj 
załatwia za kondyktem i tez kondyktu dla 
P. T. urzędników, oficerów w o g ó ln o ś c i ,  
prcfenorow, wielebnego duchowieństwa, 
Lanczircie.\ notażyhszy, lekarzy, adwokatów 
1 aptekarzy B e p r « M a t a c y a  „ B e *  
a u t e n - Y e r e i i n “  w e i r o n i e ,  ul.

Kopernika i. 28. 506

O fe r u je m y
nasze arzken n« Ś n iW iS r k i  
sysLcmu „ L O B J f l C K “  po 
SI7® z l .  i k M l a r k i  Po 1 5 5

arł,, jak długo zapas starczy.
Filia: 512

Ed. Eokoia i 3ka 
Lwów, Gródecka 49.

Pasy lite, rycei ekie, gu l;y, 
szpinki, karabele w wielkim 

wyborze „ 9 
J . T ą b r u w s k i  

we Lwowie, Hetmańska 4.

A Ręczy
apteka C. Ba assa, że bę­

dące w używaniu cudownie 
działające prawdziwe U- 

gielskie B a i a j a n  m l e k o  
o g ó r k o w e  nie jest .szkodliwe 
aa cere. Tylko raz mogą nasze 
Pinie ua próbę zamówić mieao 
ogórkowe, a przekonają się, źe 
ten środek p.ękuości narychm ast 
nsuwa pieg1, plamy wątrobiane, 
wągry, zaskórki i tym podobne 
nieczystości skóry — tware robi 
gładką, śjrieżą i młodą. Jedna 
flaszka k. 2 —, dc tego p.awdzi- 
re angielskie mydło ogórkowe 

k. i*—, orćme-ogóra- wy k. 2*—, 
puder k. 2-— i 1*20.

Proszę strzedz się przed naśla- 
downictwami. Wysyłka przez pocz­
tę : C B alassa apt. Budapeszt, 
E rz-ćbctfalya. Główny skltA 
we Lwowie Apt, Ii Rubel przed­
tem Z. Rncker. Daiej naDyc ma 
łna w apt. M. Scbwarta i A. Gold- 
berga w Przemyślu. 93 4

pierwaze, jakości, k - ie io  c ię te , sprzedaje 
każdego dnia we 1  wowie u rynku, lnb 
wysyła takowe za pobraniem pocztowem 
po najtańszej cenie targowej, Zarząd dobr 
J«ana L alzefo  w Woli Wysockiej o. p.

Ż ołn ie w. 410

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie ,  u L  A k a d e m i c k a  aa,

poleca dzieła pedagogiczne
jI A U S A I I jE B A

do Durdzo prędkiej i najłatwiejszej nauk: 
O ne/eh Języków , be_ nauczyciela, z ob 
jaśnieniem wymowy 1 klncze c p o i tytułem

a m o n c k e k
P e l a k o - N  l e m l e e b  I kurs I-azy 

k. 2*io, kuis 1 1 -gi k. 4 80.
F  z U t S - ł r S B e n . k i  kurs I-szy 

a  J-fco, k u rs  J l - g i  K. 9*00 
f a l i a w A a i n l a l u  kutii I-szy 

k. 2.14 , ku.a il-g i k. 3*60, 
P o l a k  O • J t M J I I a l  knu 1-8IJ 

k. 4 jo, kun li-g i k. 3 |o, 
A w e r y k a ń s k l  ł - n e w o -  

ń a * a  a ozmńwkanai angiel- 
akiom! k. ['30. 93

W  J Ł iy n ic y
J .  ł n a m i r o  w s h i e g o  

„ P e n s j o n a t  W a n > a w s k lu,
dawniej „by iropaiyezny"  

w iJealnem położeniu, pierwszorzę­
dny dom o 70 pukojft: h wedle wszel­
kich wymóg komfortu 1 bygicny urzą­
dzonych Knchnia wzorowa. Czytel­
nia, werandy, ogród, salz i p'ac za­
baw reny umiarkowane PrOipekty 
na żądanie wyayfa optatnle.

447 Z a rz ą d .

W  K r y n ic y  
„ U n i w e r s a ł ^
dom komisyjny-spedycyjny, km tor 
wymiany biuro podróży, informa­
cyjne, rynajmn mieszkań, pośrednic­
twa pracy, plakatowania ogłoszeń i 
reklamy, ajeneya dzienników, ubez­
pieczeń, sastępstwo banków i roz­
licznych firm, poleci swe usługi PT.

Gości.

»>o s m a ż e n ia
wielkie hiszpańskie w iś n ie  i wy 
brane duże m o r w ie , wysyła w 
5 kg. poczt. hosz./kach, opłainie 
starannie opakowane po z 1 '80,

A .  H o b m i n n ,  N y l r e g y h a z a  
\ \ V * t g r f ) '  5I5

Kit ustająca rzetelna sprzedaż 
w szjik lch  gatunków  sz la ih . inyen

r a s o w y c h  p s ó w

oJ najmniejszy.h karzełków do najwięk­
szych olbrzymów w psiarni WEKSLA 
FULHSA, P raga , Klamoyka G (Cze­
ch y ,. Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
się bogato illustr. ceunii z bcznemi ra­
dami o pielęgnowaniu, chowie i odży­
li ianiu p.ów, ważny dla każdego ama­

tora psów. 33

G. N.

Marka * 206

ochronna.

do farbow ania siw ych w łosów
do nabycia u

A . M a c zu s k ie g o  w Wiedniu
1U|2 Lrdbergerlande 2.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest ■ zielonych łupin orzecha wio­
tkiego, najlepiej i najpewniej farbować 
można si ,ve w insy o  kolory : biond, 
szatyn, brunatny 1 e«»rny, nadając 
włosom bujdal j po 15 minuta :h kolor 
właściwy, tak, że koior ten przy my- 
CiU n e schodzi.
1 flasz ek strak tu  orzeehow ego k. 6 3 
1 pudełko 1 6 flaczk. na próbę k. 7''0  
Uleko orzechow e reger. włosów k 3 i 3 
Pomada orzeeh. i olejki orzeeh. 4 i 2 
Pasta orzech, do c ien iów , brody k. 2 
E kstrakt orzechow y podwójny bar­

wa na biodę koron 6 i 4.
We Lwów e u Zygmunta Ruok r-: apt., 
w składzie n ateryałów Al. HU bnerj, 
i w diczueryi P iotra M ikolasclri i 8 p. 
_ W  Pr*y kurnie zwra.aó uwagę, aby 
Ekstrakt oizeehowy był wyrobu A. 
Ma»zu8™ego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

Ł n f t i i i g e r a
środek 295

do tępienia 
pluskiew

prawnie ochroniony, działa natychmiast, 
w pr.cciągu 24 gadsiu żadnej pluskwy uie 
będaie w pomieszkania, niszczy nat.ych- 
n .ajt pluskwy wraz z zarodkiem, mrówki, 
stonogi, kuchenne szwsoy, karakony itp. 
Cena orunatnego koloru 15 ct., białego nie 
plamiącego flsBzki po 25, 63 ct. i zł. 1*30, 
r 8o, i 2*50. Na każdej flsszze jest dokła­
dny naria wynalazcy Johane L ilftiuger, 
Wlen V f. H mj» atrasse 134. Proszę zażą­
dać tylko jednej liiszki Lttft n rera w g łó ­

wnym składzie:
A lo jz e g o  Hilbnbra ir e  L w o w ie ,

Rynek 1. 3S.

Prawnie o h 1 oij. Wszelkie naślaaownictwo i przciiruk spiiiwum karane. - 
Nieświadomośó piawa nie jest usprawiediiwiciiiem.

S ęd .ia : Więc oskarżony wyd.A prawie osta­
tni swój g u sz  na bezwartościowe i bez­
skuteczne środki, a przecież musiał o tern 
wiedzieó, ż« tylko TLilerry balsam i 
maść centyfollow r nsjlepszemi, najckute- 
czniejszemi i niediybnemi są środkami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier 
drone.

('skarżony: Niestety, pozwoliłem sobie wy­
perswadować i kilka razy ożywałem bez­
skuteczne środki i fałszowane balsamy, 
czego teraz bardzo żałuję.

Sędzia: Nuświadomośó nie jest podług pra­
wa żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego 
nie sprowadziłeś Pan tobie broszurki z ty- 
sią z r  mi żwiadeutwami z apteki Thierry

w Pregrad*. które przecie każdy na żądanie gratis i franco otrzymuje? 
Oskarżony: Niestety nic o tern nie wiedziałem.
Sfu la : Pod w~ runkiem że Par złe naprali, uralnia się Paua od kary za nie- 

1 bals twe w obowiązkowem dbania o zdrowie owoje i swi ieh uajbliższyeh. T alie  
zechee pa>n nadal przestaó używać wszelkie bezskuteczne i bezwartościowe środki 
1 falsyfikaty, t t osługiwać się sawsze tylko 'balsamem Thierry i maścią centy- 
foliową, jako jedynym środkiem pewuym i skutkującym. Obo z.^iek pielęgnowa­
nia zdrowia r.ależy śeiślt przestrzegać, gdyż zaniedbanie wszelkie bąaź to przez 
nieświadomość, bądź to niedbalstwo, będzie o-tro karane, czy to przez chorobę, 
czy tylko przez csiabienio organizmu. Do pomocj cierpiącym i do uśmierzania 
bólów i chorób iłnży balsam Thierry 1 rnaśó oontyfoliowa i uie cierpi się wię .ej, 
gdy się ton tani środek zawsze ma w domu i przepisowo używa.

Balsam  T hierry jest niezrównanym środUem przeciw kaszló w i, katarow i, 
cierpieniom  piersiowym, t rużlfcy, zapaleniom  gard ła , ehrypcc, katarow i 
osk rze li, zapaleniu p łac , karezom  żołądkow ym , złem u traw ieniu, szozególnie 
iiiilnency etc. i przynosi pewną pomoc i skutek.
Cena: 12  matyeh lub 6 podwójnych flaszek, lub jedna wielka sp ecja ln a  flaszka 

patent, zakorkow ana k 5 — franko. 48
T hierrego maść centy foliow a jest w d».jaJaniu swojem uon p lus u ltra  

w zastarzałych ranach, zapaleniach, opachni ;niu, skaleczeuiach, wzdęoiach etc.
Zmiękcza i wyciąga w eiąło wciśnięte : ołówek, 

szkło, piasek, drzazgi etc. bez bolu, zapobiega wcześnie 
użyta, zakażeniu krwi i czyni operacyo zbyteczuemi,

Cen i 2 sło ików  franko k. 3*60.
Broszurę z tysięcy oryginalnymi listami z uznaniem 

otrzyma każdy na żądanie darm* i opłatnie.
Wysyłka tylko za po; riedniem nad .słanjem n.tle- 

żytości lub aa pobraniem.

PI A. I
koło Frohitsch-Sduerbrunn,

W większych aptekach i órogueryach.

Alleir. cchterBalsara
Me iu  SłhiŁitngtl-lpiHaka 

tu
L Thierry n Pregraża 

ki aikttsck-Siuirbnina

kuracyjne
PRiESSNITZTHAL"

w MOdilng.
lałoione w r. 1C50, urządzeni z naj­
modniejszym komfortem, w najpiękiuej- 
szern poioieniu W tedeńskiego 1 sn — 
jednak półgodziny oddalone od Wit duła. 
Nadaje się do kuracyi wszelki :n s ła ­
bości w e./n ętrzu jch  nerwowyon — 
dla w y czerpanych i oułtoionych naj­
troskliwsza opiesa i znakomite ssutki. 
Telefon: Módliug 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierująoy: Dr. Jozef Weiss.

Oferta
W a g i

wugonowe z nieprzerwaną łz; ną 
mostową, na bydło, beerkowe, 
wszelkiego rodzujn ste lo  wy oh, de 
oymalnych i stołowych wag, po­
leca po najtańszej cenie V . C«>r» 
r e n y ,  faoryl a wag w  P raazt> , 
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na budowę plebaiii 
w Machlińcu.

Z g ło s z e n ia  d o  7  lip ca *

Plan i kosztorys do przfjrze 
nia w urzędzie parafialnym. 

E k s p o z y l m a  w  M aclillri.cn  
p .  A o w e s io ło  a d  S tr y j .

2I5

Colossenm w l*bsjtazu 
H erm a m ów

p r z e d s t a w ie n ia  w ogrodzie, w razie  
deszczu w  odnowionej sati.

Od MG Czerwca
Pierwszy występ Wielkiego baletu 

„Babel* złożonego z 60 osób,
o r a z  U  l a n y c h  p r o d u b ł j j .

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowie ( plac Szczepański 6) i we Lwowie (Kopernll j , 2),
ma na składzie i sprzedaje najtan.ej jako 
wyłączne zastępstwo, znakomite w działa­
n ia  i o wypróbowanej u ij teczności, orygi­

nalne

Brony sprężynowe
o 7, 9, 15 i 17 zębach ;
Brony talerzowo

o 8 i 12 talerzach

Kosiarki i Żniwiarki, 
\S iązałki

z elewatorem i bez elewatora ;

Grabiarki.

oryginalne belgijskie 
centryfugi 

mleczarskie.

dostarcza po najtańszych cenach na naj- 
dugodniejszyoh warunkach

Wszelkie nawozy sztuczne
z gwarancyą składników nawozowych i pod 

kont.olą staoyj doświaflczalnyen :

Superfosfaty
mineralne, kostne, amoniakalne i speoyalne.

Maki kbSine
preparowane i parzone.

Mąkę żużlową Thomasa
z gwar. cytr. rozpuszczalności.

Przy wczesnych zamówieniach znaczne 
ulgi.

Katalogi, cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Guttmanna
oryglualne patentow ane

Klpzęty pokojowe
(w rozmiltych dyskretnych formach, bezwonne) 

są d la  zdrow ia 1 pielęgnow ania ehorych n ie ­
zbędne. — Biaets, Irrigateurs, hygieniczne splu- 
wabrkl we wielkim wfborje. Gddnlat klozetów i pokoi kąpieljwyi h, 

artykuły dla chorycb, fotele do wożtaia chorych, meble ieiaiae Itp.

Illustrowane cenniki gratis i franco wymyła c. 1 k.
u przy w ft b ry ła  klozetów 344

Zi. OUTTM ANNA
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  8 .

G łów ne zastępstiTo Aas.ro-W ^g. Thermophor. Przedaiębioistwo, 
(Ciepło be* ognia).

Własne składy wc Wiednia, Badapcszele i Bnka cszcie.

U l g i  w  w p ł a t a c h  w e d l e  u m o w y .
r*r  S f i n  I r p n s ż  Najnowszy kostyain 
I (1 9  III II C llO a  wiosenny: bluzka ozdo­
biona gazikami, wypmikami i pasniem. Spo- 
duiea 7 dz eloa wysoko siebnowina z mo­
dnych niat«ryafów, desenie ang elskie, w ko- 
l r z e  popiolatym, brązowym, oliwkowym, lub 
d ip . Cena kompiet.ieg> kostyamu, jak rysu­
nek wskazauy, d > miary korotf 12  do 16 
Sim a spódnica jsk iiustr.oeya fisou  Ulga 
koron 4 7-> do 7 50 Spódnica fason Yanda 
1 r. 7 76 oo 940 2t4
F a c n r i  ł k n n o i a  EUsancki wiogrnny 
L O o l r i l  j j  kosiyum żakietowy.
Żakiet 60 cm. długi, poiszity  klotem, pleoy 
i nr ód wolny, u ło iiuy v fałdy (Hoh faUen) 
ozdobiony szwami. SpoJruca 7-dzielu. wy o- 
ko stebnowaua z rnater a łiw  w desenie aa- 
gieU! ie w kolor/e popielatym, brązowym, 
oliwkowym lub drap. Ce m kompietr,ogo ko- 
styumti koron IS‘20 do 22*—.

Zamawiają.; spo!n:cę wys arczy p dać (3 
nom długość z przodu, objętiść w pasie l ^  
biodrach. Przy zamówię.Aach na kostyamy 
prosimy także o podanie nam objętości w 
pasie, -zyi, ramion i piersi (mierząc naokołoj, ^  
długość stant. i rękawów, sierokośó w ple- 
cacn i w ,f rkośó boozna.

Polecam y uasz bogaty wybór bluz 7 
jedwabnych, wełniany h, bitystjwycbj zeli- 
rowyoli i do prania. Szlafroki, m tynki, hal- 
k', fartuszki, wszelka garderoba dla dziowczątok i chłopczy­
ków, jako to*, sukienki, żakieciki, plaszezyu i ubranka. Ka- 
pi-lusze dla dam i dzieci, bielizna daintka i duecinna, poć- 
ezoot-y i wsielkie wyroby potiezosztowe, paski, p-aiasolki, 
woalki. rękawiozki skórzuiue jeiwabnę, nioiane i wszelkie 
inne o  wary modne dla pań i d cieci.

S.anownym odbiorcom ua prowluoyi wysyłamy na ży- 
'■ien;e na* e bogato ilnsirow an e eennikf i żuruale. jak 

powsz. :tu ie wiadomo, udzielamy dobrze sytuow anyrn osobom 
bez różnicy rang. i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 
w incy, nlgi w ipła ach wedle umowy.

/ . u r 2 Q .d  f l r u i y  A u  I s o n y r o  gn.
Lwów, u l. IlAl't*ka 19, (róg  ni. Sobieskiego).

Nasz speoyalny skład dywanów i artykułów Je oraeyjuy-h 
znajduje się przy ulicy Sykituskiej 6.

a/m
1 w ®

ysyr laaga.
Dobry zarobek ubocznj ula getepodarzy ro ln ,ch .

PIASEK
jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do

c e g ie ł ,
daeliówek, płyt podłogowych i óciennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyalu budowlanego dla mia­

sta lub wsi.
Nowo wyborne maszyny ręezne do obsługi przez nicu- 

eioityeh robotników, dostarcza
fig D r. G asp arj A  Co,

Markranskttdt bei Leipzig. 
piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 201). 

Prowadalmy też korespoudenCyę polską. 700
M aszyny  otrzym ać m ożna przoz :

P n e m y s l  
cem en to w y ,

Próbki
gratis.

izyny  o trzym ać m ożna przoz :

Lwów, il. M a  Laiiiih 5,1. p
Cementowe dachówki są najlepszą ochruuą 

przeciw nlenezpteczeóstw n ognia

iaSDOllZignkPlParcBta budowlana,1T
g n l  Uo:ąe s :ę ję/.yka fr.tncu- 
B  skiego z 'H - g o  k n r a n „ S a -  
B  B a  m o o c z k a  P o l s k o - F r a n *  
H w  ULiakieKO<(* napisanego przez 
I  fif£ P l a t o  v .  B e a a a n e r a ,  z ua- 
B  w  buł. m w tejże książce niespo-| 
B  H  dziewanie kapon, za który o 

OEB W  trzymiłem o l autora 6 tomów 
dzieła cod ti t. „ W e w n ą t r z  
n e  d z i e | e  P o l a k i  z a  S t» -  

h l s ła * r a  A* g u  U ,, p-zez K o r z o n a ,  
wartości k o r « v .  jako 'tnm iam  bez- 
płitn», w nagrodę za pilnoś i i wytrwa 
ł  ść w nauce. 456
kraneluzek ćlryszka Stecekociny, gub. 
Kielecka, Królestwo Dolsk.e, da ,. 7 maju 

19 ’6 roku.

przeszło 400 sążni k w , położona 
w ok licy Wysokiego Zamku od 

st ony ul. Żółkiewskiej,
d o  s p p ł e d a n 1 »

w całości lub częśc-owo. Bliższa 
wiadomość u T. Żmudzińskiego, 
Lwów, ul Gołębia 6, codziennie 

między godz. 7 a 9 wieczorem.

K r a w a t k i
i taniej >prze łaje fabryce krawatów Z ,  

T o k a r o w a k l e l ,  ni. Ohorążezyzna 14:
Lwów (przedtem Zimorowiotr ó).

g w i z d y  f l u i d
Marka wąż. — Fluid dla turystów.
Od d a w n a  u z n a n y  j u k o  s k u t e c z n e ,  a r o m a ty c z n e  
w c ie r a n i e ,  d la  w z m o c n i e n i a  i p o k r z e p i e n i a  śc ięgn ł  
i m u s k n ł ó w  lu d z k ie g o  c ia ła .  P r z e z  t u r y s t ó w ,  ko -  
U rz y ,  j e ź d ź c ó w Ni m y ś l iw y c h  u ż y w a n y  z n a d z w y ­
c z a jn y m  s k u t k i e m  d la  p o k n e p i e n i a  i w z m o c n i e ­

n i a  po  u c ią ż l iw y c h  w yc ieczkach .

Cena % flaszki k. 2*—, */» flaszki k . 1 2 0 . 
Prawdiiwy do nabycia w aptekaoh. 

llln sir^w auy cennli bezp latn .o  i op łacony
priŁr główjy aktad - F r a n z .  J t j k .  Ł  WkX(ln,
c. : k. austr. w ęg , król nimuAiki i kaiątęco 
bułgarski nadw. dostawca Aptekarz obwodowy: 

K orneubu.g koło W iednia. 15

Płótna i Zefiry
oksfordy, bializna stołowa, szirtiLgi, dymy na kalesony etc. 
przy zakupnie wszelkich p łó c ie n n y c h  i  b a w e tn ia n y c lL  
w y r o b ó w  t k a c k ic b  jedynie poleca się zakład chrześcijań­
ski i solidny, a proszę nie zapominać napisać o wzoiy łylko do

Tkalni 0SV. LELEKr Lazne Bielohrad
40 m etr. rozlicznych resztek ty lk o  7 zł. 80 c t.

’Ł  p o w o d u  z w ln i f c t a  fa a u d lu  — p r z e z  W y s o k ie  c . k .
W ła d z e  r z ą d o w e  d o z w o lo n a  225

Zupełna w y sp r ze ia ź
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wszelkich gatunków dywanów, flranek, portyer, ehodników, ko- 
eów, kap na łóżka i stoły, jakoteż dywanów prawdziwych per­
skich i 01-ycuta‘nych, narzatek i portyer wschodnich(Caranunie) 
po bajeczaie  n iak lcb  cenach

Skl&J dywanów i arlykałów dekoracyjnych 
L w ó w , n i. dj k«*i u jk a  1, IŁ (Dom Szopena).

d r a n ie o ia każdego rudzuju p łu ln u j' być tcaakUa 
n ie chronione przed każaent zanio-

, czyszcACniem 639
gdyż p r ie i n.e najmniejsze skaleczenia może Jojśó do najgroźniejszej, ciężkiej
no wyleczenia rany. Dd lat 49  uznaną jest jako środek n.o opatrzenia .‘any,
rozmiękczająca, ściągająca ma ć, tak ł  ran#. E r M k f  ; u  J  u H t t s a
Oohrania ona rany, uśmierza zapaiettif i boi, dz.aia chł dząco pr:ysy.MZL 
wyleczeni* i zabliźnienie. j S T  Odwrotna wysyłka co dzień. 
Poeztą, za nadesłaniem k. 3 1 6  ,vy*yła się 4 paszki 

* » k. 7 „ 10  „
„ 1 duza puszka 70 u., mara 50 h.

W szystkie części opakowania m ają praw nie  
zastrzeżoną ma m ę  wCmouną.

Główpj skrad: B .  F K 4 U A E H ,  o. k, nrdwomy dostawca, apteka p s i  
„czarnym en em -, Drag, K W useLe, róg N cruds-gzis nr ż  

Skład w apitkack au g.ro-Węg. We Lw iwie w *n_“yce aptekaoh.
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Jan pmatowlcz
w  Jk .‘a k o w ie ,  L w o w ie *  P r z e m y ś la  

i  w  S ta n i s ł a w o w ie
poleca 243

1 1 .
IPrawilzwy Krem ogórkowy 

Prawdziwy Puder ogórkowy I 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I

do wydelikacenia i npii Kszenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyroDn

= 5  I  H  K  A  T  O  W  I  1 2  A .  - 1

kor.
kor.
kor.
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B53-.
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kapując pnedm  

ty reklamowane w Gaprcie ł fa ro a o w j  Iud wogóle korzystając z dnałn ogioazenio 
wego, raozyli powoływaó się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacja 
sw»jO zaczerpnęli. Takie powzłynanie się bowiem wpływa na ro^zzerzenie ogło­
szeń GazJty Narodowe).

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o z t e c k i .
% d»*> karm i litografii Bille#;', Neuruauua i Sp.

* ug , 
•aui


